avuascjigparcia 4. Tel  kóc-sb. (02 25 
6 anuojf rada PEBZGJA Felieton L82.4ż 
keda: | SERO MMAGEOPrzyimutg oc 
G>iMBJ "ORG o Potudniu 
UARUNEJ PRENUWEBATY: 
PRYNUNEBATA cmiężcogiya 8:0dbici + 
Deg Gunsalów w Marmo Ech 
4-2 W. E Oan oen Bo domów KO g 
xj dua | FLycznie [MG] dora: 
zamiejscowa 3 DRENYKĘ*POCZYEWJ wy 
josj 9% at 50 gr miea iub 7 ał, kwari 
(przy zapłacie zgóry) 
Preocnimerate zagraniczna 4 m. 50 g: 
4rtykuły aadesłane bea oznaczenia ht 


aorarjum uważane są za bezpłatne 
Rękopisów zarówno użytych jak 1 04 
rzuconych redakcja nie zwraca. 


$ 


Nowy premjer Jugosławji? 


aíkołaj Uzunowicz po raz 8&:-my mianowany 
premjerem Jugosławji. 


Rok VIII. Nr. 307 


Ládi niedziela 6 I'stłopada 1932 r. 


$TRAJKUJĄCY TRAMWAJAĄRZE BERLINSCY 
pozalewali zwrotnice cementem. 


Syiuacja w stolicy Niemiec. 


BERLIN, 6.11 Berlin, żyje pod znakiem 
zaostrzonego strajku robotników komunika 
cyjnych. 

W wyniku wzmożonego teroru strajkują 
cych dyrekcja nie zdołała wczoraj urucho- 
mić ani jednej linji tramwujowej i autobu 
scwej. Wszystkie wozy wypuszczone na mia 
sto, mnsiano wycofać, większość z nich bo 


wiem. mimo ochrony policyjnej, została 
zdemolowana kamienfami , 
Dotychczas burzliwe uwantury uliczne 


oraz starcia m'ędzw' policją a strajkniącymi 
pociągnęły za sobą 4 ofiary w zabitych i 20 
w rannych. | 


NAPAD 60-CIU BANDYTÓW 


na dworzec kolejowy. 


Tokjo, 6. 11. (tel. wł.) Wczoraj po pół 
nocy 60-ciu bandytów zajęło dworzec nu 
męzłowej stacji mandżurskiej linji kolejo- 
wej w Supiagkai. 

nworzec podpalono. Naczelnik 
yraz dwaj funkcjonarjusze kolejowi 


stacji 


zostali zabici, 
Trzej inni funkcjonarjusze ponieśli śmierć 
w płomieniach. Pociąg towarowy, przejeż- 
dża'gc w tym czaje przez dworzec, zwię- 
kszył szybkość i umknął. 


Kukła na odpowiedzialnem stanowisku. 
Dyrektor „Tespów* zawieszony. 


LWÓW, € listopada. Wielką sensa-! 
cję w lwowskich kołach przemyslowych 
wywołało zawieszenie w. urzędowanni 
dyrektora  techniczneyo Towarzystwa 
Eksploatacji Soli Potasowych  Gehringa. 

N- jaw wyszły sensacyjne szczegoły 
tej sprawy, z których wynika. że Gehring 
nie miał najmniejszych kwalifikącyj do 
zajmowania i 

odpowiedzialnego stanowiska. | 


Na swem stanowisku Gehring nie ar: 


jentując się zupełnie w sprawach kopalni- 
ctwe soli, naraził „Tespy” na olbrzymie 
straty, Dopiero dzięki interwencji general- 
nego dyrektora Horocha komisja mię.łzy- 
ministerjalna złożyła go z odpowiedzia: 
nego stanowi:ka. 

W związku z tem spodziewane sa 
dalsze zmiany na stanowiskach kierowni- 
czych w „I espach”. 


PRZED ZNIZKĄ KO4ŃORKEGO 


w domach akademickich. 


WARSZAWA, 6 listopada. Re'.ta-' marszałkiem Senatu Raczkiewiczem, któr-. 


rzy wyższych uczelni warszawskich profe- 
sorowie Ujejski i Chrzanowski interwen- 
jowali wczoraj w sprawie obniżenia ko-! 
Mo1Lego j 
w. domach akademickich. 
Rektorzy odbylî następnie konferencje z 


ry jest prezesem naczelnego komitetu 
niesienia pomocy akademikom. 

W tych dniach nalery oczekiwać 
zniżenia opłat mieszkaniowych we wszyst- 
kich domach akademickich. 


Złe nastawienie zwrotnicy 
„wysadziło* z szyn lokomotywę. 


Świecie, 6. 11. (od wł. kor.) Pociąg zdą 
kający z Bydgoszczy do 


Wskutok tego lokomotywa wyskoczyła 


Kościerzyny, a|z szyn, przewracając się, uszkodziła dość 


przechodzący przez stację Serock w pow.| poważnie tor i nasyp. Na szczęście odbyło 


twieckim, 


rock najechał w całym pędzie 
ne ochronę żelazną 
przy końcu toru. 


z powodu fałszywego nastawie- |się bez ofiar w ludziach. Lekkie okalecze- 
nia zwrotnicy przy wyjeździe ze stacji Se- |nia odniosły trzy osoby 


z pośród obsługi 
pociagu 

Kto ponosi winę w katastrofie, 
że niewątpliwie śledztwo. 


wyka- 


Berlin ma 


wulizanie. 


Krwawe walki w. Berlinie powtarzają się jeszcze bez przerwy w opanowanych 


ez komunistów dzielnicacl: miasta Pod osłoną policji usiłowały 
to autobusy. Zostały jednak zdemolowane 


wyjechać na 


przez  straikuiących i  bciówki 


t 


Położenie stało się tak poważne, że za- 
jąć się niem musiał sam kanclerz Papen i 
wicekemisarz Prus —- Bracht. 


Jeszcze w ciągu nocy zmobilizowano 
wszystkie siły policyjne i wysłano je jako 
patrole i posterunki nu ulice. Dzięki temu 
noc minęła spokojnie. 

Niemniej jednak zanotowano cały sze 
reg aktów sabotażowych. W` wielu -miej. 
seach strajkujący pozalewali zwrotnice ce- 
mentem, gdzieindziej poprzecinali przewo. 
dy tramwajowe. 

Socjalistyczne związki wypowiedział 
się za uznaniem wyrokn roziemczego i na- 
trychmiastową likwidacja strajku, natomia:t 
związki komunistyczne i hitlerowskie żąda 
ja prowudzenia walki aż do zwycięstwa. 


NOWY STRAJK. 
BERLIN, 6.11. Wybuchł strajk robotni 
ków zakładów oczyszczania miasta. 
Strajk ma na celn +olidaryzowanie się z 
robotn'kami komnaiktcyjnymi. 
OUNAE SI TEZ TES EEN TP EEE 


Komisje oszczędnościowe 
na terenie samorządów. 


WARSZAWA. 6.11. W najbliższym cza 
«e mają być powołane komisje oszczędno 
ściowe na terenie samorządów. Wajewodo- 
wie wezwą sejmiki, aby w terminie 7-mic 
dniowym przedstawiły kandydatów na prze 
wodniczących tych komisyj. W kam's'uch 
tech tjg zaziądźć pired fawiciele platai 


.morządów: 
AYO — 


Rewizie i aresztowania 


w gimnazjum ruskiem 
w Kołumy/. 


Kołomyja, 6. 11. Ostatnio przeprowa- i 
'dzono szereg rewizyj i tresztowań wśród 
rezniów fut. ruskiego gimnazjum. Trzech 

nddano do dyspozycji sędziego śledczego. 

Pozatem policja wykryła, że tut. komnniś 

ci komunikują efg z partją kom. we Lwo-| 
jwie. W związku z tem aresztowano 


kilku m'odocianych działaczy 
wywrotowych. 


a A O w 


LONDYN, 6. 11 (tel. wł). Z Australji 
wechodniej donoszą o niebywałej i osobli- 
wej klęsce, jaka nawiedziła olbrzymie po- 
łacie kraju w Południowej Walji. 

Nadzwyczajnie rozm'aożone w latach o- 
statnich 
wyległy od kilku dni z dolin pustynnych na | 
pola i niszczą plantacje zbożowe. W okoli 
cach Canberra kilka olbrzymich stad tych , 
piaków, liczących po 20 tyrięcy sztuk każ, 
| de, zdewastowały około 80.000. hektarów 
| pszenicy. Straty wynoszą przeszło 
| miljon funtów szterlingów. 
taljonów piechoty orsz samoloty, które ma | 
ja onerować gazami trującemi. 

Towarzystwo ochrony przyrody w Si- 
dnev wyraziło kategoryczay protest prze- 
ciwko tym metodom walki. 

W min'ster'twie rolnictwa w Sidney 
zwołano specjalną konferencję w celu opa 
-Ċar 


Łódzki fałszerz dolarów 
wpadł w rece władz granicznych 


WILNO, 6 listopada. (Tel. wł.) W 
pobk>u granicy litewskiej władze grani -z- 
ne aresztowały mieszkańca ł.odzi poszu- 
kiwanego listami gończemi Grunberga, 
oskarżnego o fałszowanie 

dolarów 1 walut zagranicznych 
Przy Grunbergu znalezfono znaczną flość 
walut * fałszywy paszport zagraniczny na 
nazwisko kupca Naumanna. 
ETER POT LOTOS ARL "TEN WTA RS "ZORY AES 


stedda „emu“ i 


Do walki z ptakami wezwano kilka ba | % 


CHORĄAGWIE. 
BERLIN. 6.11. .Stolica « Niemiec przed. 


stawia niecodzienny widok. Sobota była 'o-| | 


matnim dniem agitacji stronnictw w związ 
ku z odbywającemi się dziś wyborami do 
narlamentu Rzeszy. 


W porówntniu z ostatniemi wyborami 
nojawiło się obecnie bardzo dużo chorągwi 
o barwach cesarskich, natom'ast flaga repu 
blikańska czarno- czerwono -złota prawie 
znikła z batkonów. Uzbrojona policja, wi 
doczaa prawie wszędzie dopełnia obrazu u- 
ley. 

Między zwolennikami po-zczególnych 
artyj dochodzi narazie tylko do utarczek 
łownych, podniecenie jednak stale rośnie. 


—— — 
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Dzieci u cudownego dziecka. 


Dziewięcioletni wirtuoz Ruggiero Rócci 
rozdziela po występie w Budapeszcie 
swoim rówieśniczkom aufograty. 


Pochody... nabożeństwo... rewja 
w dniu Il-ym listopada. 


WARSZAWA, 6.11. Święto odzyskania 
Niepodległości będzie w Wt:rszawie obcho 
dzone uroczyście. Komitet obchodu roczni- 
cy 11 Listopada organizuje w dniu 10 listo 
pada pochód do Belwederu dla złożenia hoł 


du marszałkowi Piłsudskiemu. Dnia 11 Li 
stopada odbędzie się nabożeństwo w ktte= 
drze i rewja wojskowa na placu Marszałka, 
wieczorem zaś galowe przedstawienie w Te 
ttrze Wielkim. 


8000 osób uwolniła amnestja 


z cel więziennych. 


WARSZAWA, 6 listopada. Akcja' 


zwalniania więźniów na zasadzie amnestji 


dotyczy ona więźniów odsiadujących ka= 
ry krótkoterminowe ogólna liczba zwol- 


|3est. już: na ukcńczeniu. Zważywszy, iż, nionych dosięgnie 8.000 osób. 
jków z przedstawicielami zainteresowanych | 


PROCES G2:TU TRAMWAJAĄARZY» 


Freba stra”kr warszawskieco. 


WARSZAWA, 6 Estopada Na! 
dzień 5 grudnia wyznaczony został pro- 
ces 12 tramwajarzy pozostających pod 
zarzutem demolowania tramwajów, wybi- 
jania szyb i stosowania teroru 


przeciwko łamistrajkom 
w czasie strajku w roku ubiegłym. 
Na rozprawę wezwano 138 świad- 
ków. Obrony podjęli się wybitni adwa= 


| kaci. 


Granatem ćwiczebnym w głowę inspektora. 
tmutny wypadek w Wieluniu. 


WIELUŃ, 6 listopada (Od w!. kor) 
W dniu wczorajszym. w godzinac!: po- 
południowych na stadjonie miejskim w 
Wieluniu odbywały się ćwiczenia mło- 


dzieży stowarzyszeń sportowych. W chw!; 


sę 


Stada strusi zniszczyły 
80 hektarów pszenicy. 


nowania klęski i przyjścia z pomocą znisz 
czonym okolicom, 


li ćwiczeń w rzutach granatami ręcznemy 
przechodzący przez boisko zastępca în 
spektora samorządowego p. Wiśniewski 
ugodzony został 
granatem ćwiczebnvm w głowę. 
P. Wiśniewski zemdlcny upadł na ziemie, 
Rannego przewiezione niezwłocznie do 
szpitala powiatowego, gdzie musiano 
przeprowadzić operację czaszki. 
Stan rannego p. Wiśniewskiego 
jasen 


jesi 


—000— 


Frorwizegiw na szymsch 


R. 


mające uniemożliwić podjęcie ruchu przez członków socja- 


fistycznych związków zawodowych, którzy przvjeli arbitcąż 


ty jestes tonkien L0. P.P? I 


komunistyczw 


| z E N 


uć 


Sw. Zo. 


Azaea mi nA 


ksplozja kotła w elektrowni. 


Lututów w ciemnościach. 


Wieluń, 6, 11. (od wł. kor. 

W elektrowni osady Lututów, powiatu 
wieluńsk ego, wydarzył się w dniu wczoraj 
szym tragiczny wypadek. 

Mechanik- elektrowni niejaki Piotr Kwa 
wak zajęty był ustalaniem defektu 


głównego kotła. == 


W pewnym momencie kocioł eksplodowa. 
Kwasiak siłą wybuchu odrzucony został na 


i e aeee 


Matka z 5-rgiem dzìeci w płomieniach. 
Ojciec na wiadomość o nieszczęściu osiwiał. 


LWÓW, 6. 11. (PAT). Przy zakładaniu in- 
stalacji gazowej w mieszkania w jednem z 
domów przy ulicy Żółkiewskiej czeladnik 
sprawdzający dopływ gazu 

spowodował wybuch. 
W płomieniach stnęli znajdujący się w po 


Bandyci w pokoju staru: 
Opryszków spłoszył syn napadniętej. 


ŁĘCZYCA, 6. 11. (od wł. kor.) W dniu 
wczorajszym komenda policji powiatowej 
w Łęczycy zaalarmowana została wiadomoś 
cią o zuchwaąłym napadzie bandyckim, do 
Koaanym w zagrodzie niejakiego Antoniego 
Kujawy, zamieszkałego we wsi Solec Wielki 
powiatu łęczyckiego. Około godziny 2 w no 


cy do chaty Kujawy przez okno dostało się | 


dwóch zamaskowanych i uzbrojonych w re- 
wolwery 

bandytów. 
W. pokoju, do którego dostali się napastni 
ey spała matka Kujawy S8l-letnia Walerja 
Kubiakowa. Bandyci pod groźbą użycia re 


wa w = 


ŁÓDŹ, 6. 11. W dniu wczorajszym oko- 
ło godziny 11 rano na szlaku kolejowym 
Łódź — Pabjanice wydarzył się wypadek, 
który omal że nie pociągnął za sobą dwóch 
ofiar w Indziach. 8-letnia Stanisława i 5 
letni Franciszek  Jędrzejczakowie, 
miejscowego gospodarza 

pędzili z prstwiska krowy. 


dzieci 


Czy choroby płucne są ule 


Przy astmie, katarza szcz 
puięciu winien czytać każdy 


Piau í 


(/ 


aztókwę (ofrankowan 


PUHLMANN £% Co, 


cS 
gna, 


ʻ 


Dr. med, 


HALTRECHT 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe, 
Piotrkowaka 10. Telef, 245-21. 
Przyjmuje od 8 do 11 rano, 1 do 3 w pot. 

£ od 5 do 9 wiecz., w niedziele 1 święla od 10 do 1 r. 


DOKTÓR 


EE, WOŁITOWY $EGU 


Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 
Specialista chorób skórnych, : 
weneryczmych I moczopiciowych. 
Leczenie lampą kwarcową, 
drzyjmuju od godz. 8 do 2 1 od b do 8, w niedziele 
t święta od godz, 9,ej do i-e). 


BR. HELLER 


Choroby skórne, weneryczne 4 moczopiciowe. 
przeprowadził się na ul. 
Taugutta 8. tel, 179-89 


Przyjmuje 8—]1 rano ! ed 4 do 8 wiecz, 
w niedz, | święta od 11—2 pp. 


DR. MED. 


S$SOĄ4RER 
UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 


powrócił 
Chor. skórne weneryczne ! kobieca 
Od gods, 9 do 1 i od 6 do 9 wiez. W miedz, od 10—) 


Oddzielna poczelnia dla pań. 


DR. MED. 


NIEWIAŻ SECA 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne í  moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8 do 11 1 od 6 do 9 pp. W niedziele 
1 święta od 9—1 pp. Dla peô oddzielna poczekalnia. 


c= 


Dr. med. 


skórne, wenerycźne 
moczopłeiowe. 
Cegielniana 15 tel. 149.07 
rzyjmuje od godziny B-ej do !1-uj í od 4rej do Beej 
w niedziele i święta od godziny 9-ej da 1*ej< 
Dia niezamożnych ceny locznic, 


_ 7 DOKTÓR 
REICHER 
Choroby skórne, weneryczne | moczopłciowe, 


Poludniowa 28, tel. 201-93 
Przyjmuje sd 8—11 rano i od 5—8 wiecz, w nie 
' dziele i święta od 9—1, 


NIE KUPUJCIE WYRO 
„P RIM 


walą już ustaloną opi 


"TOY 


DWIE KROWY POD POCIĄGIEŃ. 


Uratowane dzieci. 


J» 


żów płuc, chronieznym kanulu, flegmia, dłagotrwałom sa 


karz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zusełn'e d 
ciężkich cierpień. Każdy cierpiący oirzymuja takową ma żądani 


Nie bądźcia lokkomyślni!!! 
PAMIETAJCIE, że prezerwatywy 


szychaj, niepsze. || 


acur 


Dra.Drallogo oda brzozos: 


wa do jrzlęgnowania 
Ea w 
| a kwialow py, + 3 2 
sose ki ów. Ni 5 s Mudio foaletouo ikari Łódź, 6 listopada, W ostatnich dwóch 
ka R o dokad doti do zębów, fenia’ Diese ; miesiacach jesteśmy świadkami dużego 


w Warszawie. 


nasilenia duru brzusznego co tłumaczone 
jest przedłużającą się ciepłą jesienią. 
Zresztą zjawisko to nietylko w Łodzi za- 
| obserwowano, a w wielu miastach Pol 

| ski a co najważniejsze w poznańskiem i 
:na Pomorzu w dzielnicach znanych z czy- , 
„stości i urządzeń sanitarnych. 

Jak nas informuje wydział zdrowot- } 
ności publicznej w Łodzi najpoważniej- 
szym rozsadnikiem duru brzusznego jest 
mleko. 


Budowa linii wysokiego 


| 

AR: napięcia ze Zgierza do Ozor- 
kowa są w pełnym toku i w najbliższym 
| czasje zostaną ukończone. Dyrekcja Kole; 
| Dojazdowych zmuszona była przejściowo 
wskutek przebudowy przewodników qð- 
prowadzających prąd na odcinek Zgierz 
— Ozorków 


| 


jącego kotła, odniósł ogólne ciężkie obraże | 

nin ciała. Ranionego w stanie bezaadziej. 

nym, przewieziono do szpitala. 
Wskutek eksplozji Lututów pozbawiony! 

został | 

światła elektrycznego. 
cjalistów, którzy zajęli s 
wą elektrownii 


ROJEK r miara 


ię praca nad napra | 
. | 
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Wiceminister Szembek 
ob,ąt urzędowanie. 

WARSZAWA, 6.11. Nowomianowany wi 

ceminister spraw zagranicznych p. Jan 


Szembek przybył do Warszawy z Bukaresz 
tu i objął urzędowanie. 


koju matka z pięciorgiem dzieci oraz cze- 
ladnik. 

Ojciec rodziny znajdujący się w chwili | 
wypadku na mieście na wiadomość o nie- 
szczęściu osiwiał. 


Łódź, 6 listopada. Jak się dowiaduje- 
my, prace nad doprowadzeniem prądu 
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KOMUNIKAT ZWIĄZKU OF. REZ. 
KOŁO — ŁÓDŹ. 
1) Na zebraniu pełnego- Zarządu Federacji 
Grodzkiej Zw. B. Ob, ©, w Łodzi w dniu 23 
października br, przesem Zarządu Federacji 


9 
1. 


EA 


wolwerów domageli się od staruszki wyda- 


nia pieniędzy. Miast tego Kubiakowa Grodzkiej Zw. B.“ Ob. Oi, został wybrany pre- Łódź, 6 listopada. W dniu wczoraj- 
wszczęła alarm. Przebudzony ze snu syn | zęs Okręgu f Koła — Łódź Zw, Of, Rez. adwo | szym, w godzinach popołudniowych, na 


Kubiakowej uzbrojony w fuzję pośpieszył 
na ratunek matki staruszki, Bandyci zanie 
chawszy rabunku zbiegli, widząc zas ściga- 
jycego ich wieśniaka zarzncili go gradem 


kat dr. Modest Słoniowski. major rezerwy, 
Zarząd Kola — Łódź Zw, Of, Rez, udzielił 
prezesowi dr, Słontowskiemu  2-miesięcznego 
urlopu, powierzając na ten okres pełnńienże funk 
cji prezesa wiceprezesow! dr, Stanisławowi 
Chontczowi, kapitanowi rezerwy, 


A) 4:7 


ulicy Brzezińskiej 


m nn 


„gradem kul rewolwerowych. 


Kubiak wobec powyższego zaniechał pości 
gu. Zaalarmowena o powyższem kamenda 
| policji powiatowej w Łęczycy wszczęła po» | 
|szukiwania, które przyczyniły się do zatrzy 
| mania kilku podejrzanych osobników. 
| Dalsze poszukiwania trwają. 


nicy il listopada wzywamy członków Związku 
do stawienia się celem wzięcia udziału w na. 
bożeństwie | defiladzie w dniu 11 listopada br. 
jo godz, 9,45 przed Katedra, 

| 3), Przypominamy, że w dniu 17 b: m. o go 
| dzinie 20-tej w lokalu Związku odbędzie się wy 
kład ppułk, Kossarka. zcy d-cy 10 p. ki a. |. 
„Artyłerja w boju spotkaniowym”, Duia'1 gru 
dnia br. wykład ppulk. dypl. Umiastowskiego 
z-Cy d-cy 28 p. $. K, „Użycie c: k, m. i bront 
towarzyszącej w obronie stałej”, 


|. w. 


dalja Minc, praktykant szewcki, zamiesz- 

kały przy ulicy Aleksandryjskiej. Ofierze 
Na szosie Brzezińskiej przejechany 

wozem uległ złamaniu prawej nogi 382. 

letni Stanisław Barczak, woźnica, zamiesz | 

kały w Strykowie. 

| szpitala. 


wypadł z tramwaju i 
odniósł ogólne obrażenia ciała 16-letni Ce 
własnej nieostrożności udzielił pomocy ie 
karz miejskiego pogotowia ratunkowego 

Barczaka przewieziono na kurację do 

W bójce przy -ulicy Limanowskiego zo- 
stali dotkliwie poturbowani 29-letni Gu- 


Dwie z nich wbiegły na tor kolejowy. Dzie — Ćwiczenie 
ci usiłowały zwierzęta spędzić z nasypu ko| PL W ramach baonu w obronie, stałej” 

lejowego. W momencie tym nadjechał po- 
ciąg, zdążąjący w kierunku Łodzi, Dzieci! 
na szczęście znajdowały się na torze wol- 
nym, co je ocaliło od niechybnej śmierci. 
Mknący pociąg zmiażdżył obie krowy. 


POZNAŃ. 6 listopada Jak się Jo- 
wiacujemy, rozegrane ub. niedzieli w Ło- 
cizi zawody bokserskie o drużynowe mi- 
strzostwo Polski między I X. P. z Łodzi, 
a Pslicyjnym K. S$. z Katowic z wya*-| 
kiem 10:6 dla I. K. P. zostały zwzryli». 
| kewane jako 8:8, | 
Przyczyną tego był fakt, że zawodnik 
EK P. w wśdze piórkowej « Taocrek 
nie ma lat 18-lu, a zatem. nie może być 
zaliczony | 

do kategorji seniorów, |. 
którzy jedynie moga brać udział w mi- 


Er. rang, 
JERZY SUDYA 
Choroby kotfece ! aksczzeryłne 


Ziełona 30, tel. 115-27. 


Przyjmuie od 5—7 wiecz. 


zane? 


ĝ 


D 


a Di 
Ays 


1 Chry- 
DR GUTTAANN, b. naczelpy le- 
ostępny drogi naturalne do usunięcia tych 
e za darmo ' bez opłaty porta. Należy napisać po- 
ą 35 gr.) z podanism d>kładneg" adresu do: 


vod powyższym tytałem. Autor p 


Iy 


aa eg pm R z m A EO R LE 
"e 
Nr. 377 
m") 


30 mimut—<co 70 stopni.. 


Mleko z zarazkami duru brzusznego. 


W walce z durem brzuszny wielce 
jest pomocna okoliczność, że bakterje du 
ru nie wytrzymują 

wyższych temperatur. 
Dlatego też odpowiednie ogrzanie mleka 
oraz przeznaczonego do wyrobu masła, 
twarogu, mleka zsjadłego lub kefiru za 
pobiera dostatecznie zakażenie się duremi 
przez spożycie nabiału. 

W związku z tem Wydział Zdrowotne 
ści Publicznej przestrzega, aby spożywa. 
ne mleko było nagrzewane do 70 stopni 
przez 30 minut. 


nap ęcia Łódź-0z0rków. 


Zmniejszone pociągi ŁE.W.K.D. 


zredukować częściowo wagony doczepne, 
co wywołało pewne niedogodności w ko. 
munikacji. 

Jak się dowiadujemy, odnośne prace są 
przeprowadzane w tempie przyśpieszo. 
nem i już w połowie przyszłego tygodnia 
zaczną na linji Ozorków — Zgierz kurso- 
wać normalne pociągi z wagonami do 
czepnemi. 


Zemsta umierającej sosny. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


staw Ejzner, mieszkaniec Aleksandrowa, 
oraz 27-letni Bolesław Link, niewiadome- 
go miejsca zamieszkania, Wymienionym 
udzielił pomocy lekarz pogotowia ratun. 
kowego. 

W lesie Konstantynowskim usiłowa- 
ła pozbawić się życia przez wypicie więk- 
szej dozy jodyny 24.letnia Stanisława 
Grzesiak, dziewczyna lekkiego prowadze 
nia się, nigdzie niemeldowana. 


c 


, Zawezwany lekarz udzielił desperatce 
Pierwszej pomocy. 


„W lesie pod Nowosolną został przy- 
gniecjony ściętą sosną 31-letni Oswald 
Nikiel, kolonista z pod Brzezin. Ofiarę 


wypadku przewiezjonó- do szpitala 


Mecz I. K. P. — P. K. S. (Katowice) 
ZOSTANIE POWTORZGNY. 


zostaną zatem powtórzone w Katowicach. 
Jako termin przewidziany jest dzień 


20-go b, m. 
WZI ASB ONF ZE OE DEESSA 


Pożar we wsi Mileszki. 
Łódź, 6 11, Wczoraj o godzinie 5-ej ra 
we w.i Mileszki, gminy: Nowosolna, Pó 
wiatu łódzkiego, wybuchł pożar w zagro 
dzie niejakiego Leopolda Nyka. Straży 
renfowej udało się ocalić dom mieszkalny, 
Neszta zabudowań gospodarskich spłonęła, 
Straty wyacszą kilka tysięcy złotych, 


RO, 


BERLIN 870, Miuggelstraso» 23-25a, strzostwach Polski. Powyższe zawody| Przyczyny pożaru narazie nieustalono. 
i = 7 = z = zzz PUDEŁEK RACOT WI CRO CCA ECLER ETR KITY CZERNA OOOO TRZE TA SERA PRA RRENEN 
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LGCZNRICA 
* przy uł. Zachodniej Nr. 27 
(róg li-go Listopada) Tel. 116-44 
Dr. Bronikowski (chor, uszu, gardła i nosa) | 
4—5 Dr. Dobrowolski (chor. skórne į wenery- | 


Dr. med. 


M BRĄUSĘKODWE 


akuszeria i choroby kobiece 


| Teatr 
Rewii 


Nowy Momus 


Zgierska 17. 


| 


powrócił Qå dziś wielka rewia w 18 obrzzaeh pt czne) 11—12. Dr. Biliński (chor. skórne { wen.) 
| ZGIERSKA To E Tal. 118-47 | PERKALINOWE w KRATHĘ |—6 Dr. Jasiński (chor. kobiet i akuszerju) 
rzyjmuje od o / wieęz. 


-—Dr. Probst (chor. kobiet i akuszerja) 12.30 
—1.80, Dr. Jastrzębski (chor. oczu) 8—7 DH 
Koliński (chor. oczu) 10—1 į 3 r. tygodn. Dr. 
Si Kalisz (chor. chirurgiczne) 1.30—2.80 Dr. Sła* 
wiński (chor. chfrurgiczne) 4—7. Dr. Kołudzki 
(chor. wewn.) 1—2 Dr. Misjon (chor. wewnę: 
trzne) 6—7. Dr. Rejterowski (chor. płuc) 1—2. 
Dr. Knichowiecki (chor. dzieci) 1—2. Dr. Oryń 
ska (chor. dzieci) 4—5, Dr. Siwińskj (chor. 
nerwowe j psychiczne) 5—7 Dr. Gontarski (chor 
nerwowe) 4—5,30. Gabinet dentystyczny, — Le- 
karz-dentysta Nowakowska godz. 3—8, Lampa 
kwarcowa. 


AKUSZERKA Pipikowa, dyplomowaaa Ce 
carską qkademją medyczną, powróciła. 
Przyjmuje zamówienia, Kilińskiego 104, 
m 65. 


MEBLE, sypialnie, brzoza, róża, jesion. 
iląb, stołowe orzech, garderoby. łóżka, kre- 
densy, stoły, krzesła. Sprzedaje tanio na re 
ty i zamienia ' Stolamia K, Galara, War- 
szawska 16, tel. 231.80. 


z wiziatepa króla humoru Edwarda R eja 
Z «iiervńskiej, H Leszczyńskiej, J, Wiśniew 
skiego, omuszirls i iunysb loszątex o £ 4ej 


s 


DOKTÓR 
A, ŁEBEOWSRE 
| Radwańska 15. tel. 233.22 


Choroby nszu, nosa I gardła. 
Przyjmuje od 1 e: do 3 ał po poł 


chorób oczu 
ze słałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


lu. Piotrkowska Nr. 90, 
tei 221-72. 


Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacio ete 
także ohorych przychodzących. 

9 — liod4 — 7! pół. 


ROGI: ADOBE P E SIRA AE Een E ir d ar 
W SPRAWACH spadkowych, podziału 
i sprzedaży majątków, informacji i pomo- 
cy udziela. Południowa 28 m. 15 front, le- 
we wejście, godz. 9—10 į 4—5. 


Br., med. 


Ze STACHOWSKA 


akuszeria i choroby kobiece 5 
przeprowedziła się na h 

| 
S 


[Piotrkowską 153, tel. 145-10 Í 


przyjmuje od 3—6 wieċz 


Dr. med. 


+ SCHORR 


latem w „Iwoniczu* Zdroju obecaie ordynuje 
w chorobach serea I skleroay 


Łódź, Gdańska 11, tel. 226-85 


w godz, 4—ń po poł. 


DR. MED. 


M FELDMAN 


akuszer- ginekolog 
przeprowadził się na 


Zawadzka 10. 
TELEFON 155-177 Przyjmuje od 9—12 ' do 2—5 
po pot 


Dr. MED. GRZEGORZ 


ROZENBERG 


Choroby żołądka, kiszek, wątroby Í 
przemiany materji i wewnętrzne, 
Gdańska 44, tel. 224-14,; 


ZŁOTO, biżuterję i kwity lombardowe ku- 
puje î płaci najwyższe ceny. Magazyn ju- 


l MASZYNĘ używaną prawie nową sprzed 
bilerski, I. Fijatko, Piotrkowska 7. fk p 5n H 


zaraz, Gdańska 8, I. piętro, front, m. 10. 


$ 


| 


j 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
Pomoc i skutek bez operacji. 


RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno saniedby- 
wać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są bardzo 
niebezpieczne, Ruptura staje się wielką lak głowa 
ludzka 1 konewka spowodować moża śmiertólne po- 
wikłanis kiszkowe, 

Specjalna lecznicze bandaże ortopedyczne gumowe 
mojej metody usuwają radykalnie  najniebezpiecz. 
niejsze 1 najzastarzalsze ruptury u mężczyzn, kobiet 


| 


p p 4 i dzieci Na skrrywienie kręgosłupa, przeciw two- 
Frayjmuje od 5 do 7 po pul., w niedziele i śwę- rzeniu się garbów i gruźlicy, leczn, gorsety Ortope 
ta od 12 do 2. dyczne. Dla skrzywionych nóg 1 płaskich bolących 

stóp, wkłady ortopedyczne. Sztuczne ręce I nogl. 
DQ KTÓR świadectwa pochwalna wystawili prof. uniwersyt.: 


Prof. dr. B. Barącz, prof, 
dz. B, Kiolanowski, 


Spec. j. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa 


Lódź, ul. WÓLCZAŃSKA NR. 10, front parter tel. 231-77. Przyjmuje od 9—3 i od 3—7. | 
UWAGA: Osobiste jawienie mię chorych jest konieczno, Ubezpieczonych w Kasie Chorych 
m. Łodzi przyjmuję. 
PODZIEKOWANIA. 

Tą drogą składam serdeczne podziękowanie W. P, Dr. J. RAPAVOSTOWI zam., w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej 10 za umiejętne i celowe zaaplikowanie mi bandaża przepukiino* 
wego Jego metody, w którym czuję się bardzo dobrze, jestem zdolny do pracy zawodowej, 
Byłem opsrowany na przepuklinę, lecz po czterech tygodniach rupturą powróciła, Dziś 
dzięki w, P, Dyt. J. RAPAPORTOWI czują Się zupełnie zdrów, 


dr, J. „ prof, 


W ŁAGUNOWSKIE 


Piotrkowska 70, tel. 181 - 23, 
Choroby ukórne, weneryczne I 
meoezopłciowa, 
Leczenie promieniami Koentgena, Przyjmuje od 8,70 —10 rano 
t do 4 i pół i 6 do 8 1 pół wiecz. W niedzielą i święta ud 9- 
11,30 rano, Oddzielna Poczekalota dla prů. 


| 
| 


ŁÓW WĄTPLIWYCH | 


EROS?” 


(—) 7. STOLARZ 
nle. iako z najlep- 


Łódź, Napiórkowskiego Nz. 118, 


| 
S 
[6 
IB 
| 


R, 
M 


ASZYNA do szycia rękawiczek Singera 
dobrze szyjąca do sprzedania, Przyjmuję 
reperacje maszun, Bałucki Rynek 9, Rędzia 

TTWEEEYE "WY KCZEY TRZY RRYAZANNCARERZZZH 


x zam: 


ŁAGIEWSKA Władysława, zagubiła legie 
t+mację wydaną z firmy I. K. Poznański. 


SPRZEDAM domek z ogrodem. Wiadomość 
rzy ul. Graniezaej 17, Widzew. 


ZARAZ potrzebne zdolne prasowaczki, na 
nową bieliznę. Łódź, Zdrowie, Racławicka 
Nr. 8, Siępczyńska. 


ZAWODOWA krawcowa przyjmuje do na: 
uki kroju i szycia, opłata tygodniowa 2 zł 

fyuczam: rysunki zasadnicze, modelowa 
nia, bieliźniarstwa i krój dziecinny. UL L 
nianowskiego 83, m. 7, parter, A. Łuczak, 


ZIOŁA LECZNICZE według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorobom żołądka, kiszek, płuc, 
nerwów. wątroby, nerek, pęcherza,  hemorołe 
dom, upławom, obstrukcji, kamieniom żółciowym, 
wt, reumatyzmowi etc. Żądajcie bezpłatnej bro- 
kaszlowi, astmie, blednicy, sklerozie, artretyzmo= 
Szury pouczającejli1 Adres: Liszki — Apteka, 
z 
NA WYPŁATY. Na czasie, Firanki odpaso 
wane i na metry. Kapy, obrusy, Towary weł 
aiane na suknie, płaszcze i kostjamy oraz 
jedwabie. Towury na ciepłe szlafroki, akas 
mity, flanele, barchany. Towary kamgar- 
nowe męskie, Pulowery damskie. Gotowe 
damskie płaszcze i męskie ubrania. Biały 
towar, Dumska i męska bielizna. Obuwie. 
Pończochy. Urzędnikom i stałym klientom 
bez wl ładu na najdogodniejszych warun 
kach i najtańszych cenach poleca Leon Ru- 
baszkin, Kilińskiego 44, 


LEKCYJ muzyki fortepianowej (wyższej) za“ 
sad metodyki udziela rutynowana nauczycjelka 
od 20 zł. miesjęcznie. Napiórkowskiego 76, m. 8. 


ŁÓDŹ, Al. Kościuszki 27, tel. 141-01, 132-01 
biuro ..Polruch* poszukuje — poleca gospodar- 
stwa, domy, wille, płace, lokale, parcele, 


mieszkania, pokoje umeblowane. 


MOTOCYKLOWE cylindry szlifujeę, motocykle 
naprawia Zakład Ślusarsko © Mechaniczny S, 
Domunłak Piotrkowska 116. 


Hope OE 
( HIROMANTKA fizjoghomistka przyjmu* 
je codziennie do 9 wiecz. w niedzielę i świę 
ta do 7 wiecz. Pomorska 35, m. 36, III p, 


ostatnia oficyna, 
-J r " 1 
DO SPRZEDANIA lub wydzierżawienia 


sklep spożywczy od zaraz przy ul, Drew- 
nowskiej 56, , 


„CHG - 


CUDOWNY „WENTYL ŚWIETLNY”. 


Idealny aparat dźwiękowy. 


SENSACYJNY WYNALAZEK WIEDEŃSKIEGO INŻYNIERA. 


Wiedeń w listopadzie, 
Nawet laik wie, że do każdego filmu 
potrzebne są dwa uparaty: jeden, którym 
się film nakręca i drugi — w kinie — do 
wyświetlania. Od  precyzyjności aparatu 
„makrzcającego* zależy — jakość danego 
filmu, pod względem czystości głosowej 
1 akustycznego złudzenia. 


Wiadomem jest dalej, że ten cud nowo 
czesnej techniki, jakim jest dźwiękowiec, 
nie jest cudem całkowitym. 
Stuprocentowej czystości, stuprocentowej 
iluzji głosowej niema. Ile to razy siedząc 
w kinie irytujemy się po cichu, że [litery 
„s“, gdy ją artyści w jakiemś słowie wy- 
mawiają, nie słychać porządnie, że jeśli 
ktoś w filmie dźwiękowym gra na fortepiu 
nie i tego fortepianu 'nie widać, nie wie się 
właściwie, co to jest za instrument, 


tak nienaturałnie brzmią tony. 


Jest jeszcze dużo takich drobnych usterek, 
które jedrnkowoż w sumie stanowią wcale 
spore manko dźwiękowca: iluzja rzeczywi 
stości nie jest zupełną. I laik, który o tech 
nica żadnego pojęcia nie ma, albo tylko to, 
jokie datuje się jeszcze z jego gimnazjal- 
nych czasów. ale który dla techniki duży 
czacunek posiada, myśli sobie niejednokrot 
nie, że współcześna, na tak wysokim prze 
cie stopniu stojąca, technika mogłaby je- 
szora parę wynalazków udoskonalających 
zrobić, by dźwięczący ekran był w zupełno 
ści już iluzją życia. 


I to, co sobie laik od czasu do cmm] 
myśli, mad tem pracował z intensywaościa | 
pewien młody inżynier wiedeński od trzech 
iat. Pracował. myślał i próbował tak dłu 
zo, mż wymyślił. Wynalazł aparat, który 
daje 

stuprocentowe złudzenie głosowe 


i nazwał go „Imago - Vox“. Tym młodym ` 
inżynierem wiedeńskim, któremu udało się 
tego dokonać, nad czem bez sukcesu wyna 
lazcy amerykańskiego „Waesternu* i nie 


mieckiego „Klemgfilmu* pracowali, jest, 


Otto Nemeth. | y 


Objaśnia on swój wynalazek w następu 
jacy sposób: ; 


— Przedewszystkiem pragnę zaznaczyć, ; 
łe mój aparat wyntalazłem w absolutnej nie 
zawisłości od wszystkich istniejących syste | 
mów. | 


Przy dolegliwościach żołądkowe . kiszko. i 
wyce, braku apetytu, atonji kiszek, wzdęcia, 


zgadze, odbiianiach, ogólnem podrażnieniu, bô- | 
1 
zastosowanie A 


lach głowy  migreńowych, 
szklanek naturalnej wody gorzkiej „Franciszka. 
Jóżefa* wywołuje doskonałe opróżnienie prze* 
wodu pokarmowego. Żądać w aptekach i drog, 


W „Imago - Vox“ jest rzeczą najważ 
niejszą tak zwany wentyl świetlny, który re 
guluje przemianę dźwięków na kreski i zyg 
ki, stanowiące fotogralję tonu. Ten wen 
tyl świetlny poruszany jest siłą magnety- 
czno - meclmniczną, W innych aparatach 
funkcje wentyla świetlnego wykonują żarzą 
ce się lampki (glimmlampen), albo gałwa 
nometry, Tak jeden, jak i drugi system 
wymaga 


zwiększenia siły głosowej, 
co w rezultacie prowadzi do tego, że głos 
uezawsze jest czystym. 


Żarzące się lumpki posiadają ponadto 
jeszcze tę stronę ujemną, że każda, nowo 
fabrykowana, jet inną od poprzedniej, a 
galwanometry, polegające na systemie strun 
stulowych, tę znowu, że podlegają wpły 
wom temperatury (przez noc naprzykład 
zmieniają stopień swojego napięcia). 
W moim aparacie jest to wykluczone — me 
chanizm jest prosty i niezawodny. 

Dmu 'aas, laików, jest w gruncie rzeczy 
całkiem obojętną sprawa konstrukcji, nie 


jest natomiast obojętnym rezultat tej kon! 


strakcji: sam film. I przekonaliśmy się, sie 
dząc w „Vorfiihrungsraum'*, że nawet stop 


głos tak czysty, że gdy zamknąć oczy, to 
miewiadomo napruwdę, czy to głos natural 


ny, czy mechaniczny. Oto gra ktoś na 
fortepianie: słychać czysto, przeczyście 


każdy ton, Oto mówi ktoś po czesku, wy 
szukując najtrudniejsze, najtwardsze słowti 


w tym języku, tak bogatym w spółgłoski ij 


syki. lłuzja świetna, nawet wtedy, gdy w 
wyświetlanym filmie nie aktorzy, ale zwy- 
cznjni śmiertelnicy, którzy nigdy się nie 
vczyli wymowy, przemawiają z ekranu, na 
syet wtedy, kiedy niema obrazu i tylka 
głos słychać dla tem większej kontroli czy 
stości tego głosu. 


Wynalazek Nemetha jest zutem napraw 
dẹ, jeśli idzie o dźwiękowiec, doniosłym. 
l niedługo potrwa, a jego „Imago - Vox“ 
znanym będzie na całym świecie. Tembar 
dziej, że jest apnrat ten bez porównania tań 
szy od „Western Electric", albo niemiec 
kich „Tobisów* i „Klang-filmów*. Ob- 
"Juga jego jest też znacznie prostsza: wystar 
cza jeden człowiek podczas gdy przy innych 
aparntach musi pracować sześć, a czasem 
nawet osiem osób. 


Aparat „Imago - Vox" jest ponadto 


względnie lekki i mały, 


powania cudów jest możliwem. Dźwięko Dołączają się zatem do jego wartości kwuli 
wiec jest nieeuwodnie cudem — „Imago - | tątywnych także praktyczne i finansowe 
Toii > - OKE j No : 

Vox“ robi cud ten jeszcze bardziej fanta- | w znacznej mierze. 

stycznym. 

A + w. 5. 


Iluzy; głosowa jest tak zupelna, i 
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Zabijanie, 
wolnego czasu, | 


Miasto Magdeburg u-| 


stawiło szereg stołów do | 


gry w szachy w miejs-| 
| 


bezrobotni, aby im po- 


móc przezwyciężyć mo- 
notonję dnia. 


Popierajcie przemysł krajowy! 


POWIEŚĆ 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
W pensjonacie starej panny Mesureux w cis 


zamieszkali emigranci 
(poprzednio lekarzem) 


chej uliczce paryskiej 
rosyjscy z szoferem 
Szuwałowem na czele. 

Mieszkała tam też Natalja Borysowna ze 
swoją piękną i nieprzystępną siostrą Heleną, i 
dziennikarz Aleksy Dmutrycz ze swoim ciężko 
chorym synem Wasią. Podczas Sylwestra ro- 
zyjskiego urządził emigrant książę Fedor Asz- 
keliam ucztę. Pod wpływem chwilowych na- 
strojów Fielena z litości ogłosiła zaręczyny z 
Wasią. Książę Aszkeliani po stracie wszyst- 
kich pieniędzy wstąpił do trupy kaukaskich 
dżigitów i zaprosił na przedstawienie wszyst: 
kiell byłych wspólmieszkańców pensjonatu. 

L è LJ 


Podczas gdy Szuwałow zatapiał się 
w marzeniach o nich, defilada skończy- 
ła się. Muzycy, śpiewacy i jeźdźcy 
znikali powoli w ciemnym otworze, z 
którego wyszli. i śpiew wojenny cichł 
coraz bardziej by wkońcu zamilknąć 
ziipelnie. 

-— Popis dobrze zorganizowany — 
rzek? Aleksy Dmitrycz — ale najtrud- 
niejszy moment jeszcze nie minął. Mu- 
szę przyznać, że mam pewne obawy. 
Pomyślcie że zaledwie mieli czas Wy- 
tresować swe zwierzęta. 

Jakby w odpowiedzi na to, jakieś o- 
sire. nieludzkie wycie, jakby z sabatu 
czarownic, rozległo się w końcu areny 
i jakiś jeździec wyskoczył z mroku. 

Z początku nikt nie rozumiał, co się 
dzieje gdyż spostrzeżono, że na siodie 
nie było jeźdźca. Następnie zorientowa- 
no sle żę zeskoczył on w pełnym galo- 


J Kessel 


Książęce Noce 


Przedruk wzabreniony. 


pie na ziemię. Wykonał kilka skoków 
równie szybkich, jak jego koń błyska- 
wicznym ruchem dopadł siodła: aby w 
tej chwili znaleźć się na arenie, po dru- 
giej stronie wierzchowca, — i znowu 
rozpoczął te szalone sztuki, póki nie 
przebiegł zpowrotem na koniec areny. 

Po nim ukazał się drugi jeździec. 
którego skoki i okrzyki były jeszcze 
bardziej szaleńcze. Jeszcze ten nie skoń 
czył swego biegu, a już puścili się dwai 
nowi, Pędząc jeden przy drugim, prze- 
skakiwali z jednego konia na drugiego 
cbejmowali się, walcząc niby. obracali 
się na siodle, zeskakiwali na ziemię i 
odbijali się od niej jak pilki. 

Do tych dzikich harców zdjęli wszy 
scy tuniki, W lekkich rosviskich koszu: 
lach wyglądali jeszcze okazalej, jeszcze 
bardziei woiowniczo. 

Rytm dźigiłówki stawał się coraz 
szybszy. Z trudem już można było śle” 
dzić ruchy każdego z występujących 
bo niecierpliwi podnieceni przez wycie 
towarzyszy i oklaski publiczności, dži- 
gici wyskakiwali jeden za drugim pra 
wie bez przerwy. 

Nie wystarczały im już teraz sza- 
tańskie wycia. Skacząc ciągle dookoła 
swych koni» odpięłi rewo!wery wiszące 
u pasów i szalona strzelanina zmiesza 
la się z ich okrzykami. 

Jednak w tym pozornym niełądzie 
był jakiś obmyślony plam, który wkrót* 
ce stał się widoczny. Każdy nowy jeź” 
dziec był zręczniejszy od poprzedniego 
i coraz szybciej dosiada! konia. Za każ 
dym razem bieg niebezpieczniejszy, a 


| brenia, niedostrzegalna 


rćwiczenia bardziej podniecające. Każdy 


z widzów czuł, że iedna sekunda osła- 
zmiana równa- 
wagi, jakiś niedoceniony błąd w napię- 
ciu muskułów mógł spowodować 
śmierć. 

Już dwukrotnie wyniesiono na no- 
sząch ludzi z połamanemi nogami, ale 
dżigitowka nie zwalniała tempa ani na 
sekundę. Z otworu, który zdawał się 
niewyczerpany; wysuwały się bez u- 
stanku  demonicziie postacie. coraz 
wścieklejsze j coraz zręczniejsze. 

W grupie, gdzie znajdowała się He- 
lena jedna i ta sama myśl trapiła wszy 
stkich: 

— A Fedor? 

Przez jakiś czas dziwne utożsamie- 
nie uczuć zdawaio się staremu dzienani- 
karzowi, lekarzowi-szoierowi, Wasi i 
Ielenie, że książę by! ich wodzem. 
Dlaczego się nie zjawia? Dlaczego nie- 
ma go jeszcze w tym piekielnym tańcu, 
o którym nawet Aleksy [vmtrycz mó- 
wił, że nie widział jeszcze nic podob- 
nego? j 

Zdawało się, że dżigici zatracili zu- 
pełnie instynkt samozaciiowawczy, że 
sami ulegali jakiejś tajemniczej potę- 
dze, kierującej od wieków ich losem, 
odkąd tylko scytyiscv ich przodkowie 
przebiegali nieskończone stepy Wycie, 
gwizdanie: zespolenie się z wierzchow- 
cem rozsadzało granice weny, na któ- 
rej kręcili się, jak dzikie zwierzęta, za- 
mieniając ją w jakiś punkt we wszech- 
świecie, nieokreślony co do czasu i 


przestrzeni, a wydany na pastwę ich 
barbarzyńskiego popędu. 
Już czterdziestu jeźdźców zatrzy- 


mało się na drugim końcu areny i zda- 
wało się, że pierwsza część dźżigitówki 
jest skończona, gdy zjawił się Fedor. 
Cały stadjon zrozumiał, że przeznaczo- 
no go do wywołania największego a- 
iektu. 

Miał zaciśnięte zęby. 
bluzą mięśnie ramion i 


Pod czarną 
piersi prężyły 


lenia z katastrofy 


oowłnni we wtasnym interesie wypróbować tabletki 


POJ 
sumy) Toga. Togi 
w r 


uśmierza bóle. Nieszkodilwy dla serca 


żołądka t innych oreanów. Spróbuicie | orzekonaj: 


cie sie sami 
tyiko 


cz żadalcię we własnym interesie 


oryginalnych tabietek Togat 


Do nabycia we wszystkich aotekacn. 


FAŁSZY W 


W Nicei aresztowano eksbaronową 
Marię Luize Saint-Denis, żonę barona 
duńskiego Jerzego de Plessensa, ponie- 
waż w jednym z tamtejszych magazy- 
nów ukradła 

trzy pary rękawiczek. 
Eksbaronowa znana jest zresztą w Ni- 
cei ze swego awanturniczego życia. 
Niedawno miała aferę z kokainą, któ- 
rą chciała nabyć przy pomocy siałszo- 
wanej recepty jednego z lekarzy w 
Nicei. Przed trzema znowu laty była 
eksbaronowa bohaterką sensacyjnej a- 
iery. W tym czasie była jeszcze żona 
barona Plessensa i mieszkała w Nicei. 
Pewnego dnia policją nicejska otrzyma 
ła doniesienie od matki barona. miesz* 
kającego w Kopenhadze, że jej synowa 
zgłosiła do urzędu cywilnego jako swo 
je dziecko, 

którego nie urodziła. 


W Z A 


A MATKA. 


Sensacyjna afera duńskiej arystokratki. 


Wszczęto Śledztwo i okazało się, że 
pewna młoda dziewczyna, Denise Mar- 
gier, bona do dzieci, zgłosiła się w za- 
kładzie położniczym w Cannes jako 
baronowa de Plessens i urodziła tam 
dziecko, które kazała wpisać do ksiąg 
pod nazwiskiem  Plessensów. Dziew- 
czyna zrobiła to w porozumieniu z ba: 
ronową, która figurowa!a przy akcie 
wpisywania dziecka do ksiąg jako je! 
sekretarka. Baronowa chciała mieć ko- 
niecznie dziecko, aby mieć atut w rę” 
kach 


przeciw swojemu mężowi, 
z którym nie żyła, na wypadek rozwo- 
du. Baronowa miała wówczas stanąć 
przed sądem. ale sprawę umorzono: po: 
nieważ dziecko zinieniło znów nazwi- 
sko fałszywej matki na nazwisko praw- 
dziwej, 
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Samochód w morzu. 


Szczęście w 


Niezwykły wypadek cudownego Oca- 
automobilowej wyda- 
rzył się onegdaj we Francji. Szosą Z 
Boulogne sur mer do Wimereux, biegną- 
cą nad skalistem wybrzeżem morza, je- 
chała pani Emilja Berr z swoją córeczką. 
Pani Berr kierowała sama samochodem. 
W pewnem miejscu, nad skalistem zbo- 
czem, pani Berr chciała wyminąć jadące 


puściła samochód tak gwałtownie 
przód, że wóz 


w przeciwnym kierunku samochody | 


| i stoczył 


4 [4 a 

MIeSZCZĘSCIU 

wyleciał z szosy 

się po skalistem wybrzeżu da 
morza. Na szczęście woda w tem miejscu 
nie była głęboka i nie zalała zupełnie wo. 
zu, łagodząc jednocześnie upadek samo- 
chodu. Pani Berr wydostała się szybko 
wraz z córeczką na dach samochodu, skad 
po dłuższych zabiegach zabrano ją przy 
pomocy drabinki sznurowej na ląd. Pani 
Berr, prócz złamania nosa, wyszła z opre 


na- | sji cało. Jej córeczka jest tylko lekko po. 


drapana. 


cach, gdzie zbierają się| Nieufność urzędników 


uratowała pieniądze banku. 


Centrala wielkiej czeskiej. instytucji 
bankowej w Pradze „Żiwnostenska Ban. 
ka* otrzymała przed kilku dniami zala. 
kowany list z Nowego Jorku, w którym 
znajdował się przekaz „National City 
Bank“ na wypłatę przez ,„Żiwnostenska 
Banka” 36.000 dolarów niejakiemu Ludwi 
kowi Kratschnerowi w mniejszem mieście 
ną Morawach. 

Blankiet przekazu był formalnie wy- 
stawiony i podpisany przez upoważnio- 
nego dyrektora banku amerykańskiego. 
Mimo to powstały w Pradze 

pewne wątpliwości. 
Wywiadowey władz śledczych, wysłani do 


miasteczka, odszukalj Kratschnera, W 
czasie przesłuchania go okazało się jed- 
nak, że zanosiło się na sprytnie zaaran. 
żowane oszustwo, 

Kratschner wydostał skądś, w niewy- 
jawiony dotychczas sposób, blankiet ban 
kowy i postanowił w odpowiedni sposób 
go wykorzystać. Posłał wypełniony do- 
kument jednemu z przyjaciół mieszka- 
jących w Nowym Jorku, z poleceniem za- 

| adresowania go do Pragi. Bank czeski 

zawdzięcza uniknięcie straty tylko nieuf- 
ności swych urzędników do przekazu 4% 
drugiej strony oceanu. 


| ——— 


się niecierpliwie. jak żmije. Jego klacz 
-— o wiele przewyższająca inne konie 
rasą i siłą — również drżała z podnie- 
cenia. Pomimo to wstrzymał ją jeszcze 
kilka sekund, by podniecenie, iakiem 
podniecona była atmosfera, osiągnęło 
swe maksymalne. trudne wprost do 
zniesienia napięcie. Nagle ostry świst 
szpicruty przeszył ciszę i klacz rzuciła 
się naprzód. 

Rwała się jak szalona. Fedor zesko- 
czył na ziemię, biegł chwilę w błyska- 
wicznem tempie, nagle skoczył poprzez 
klacz pędzącą, jak strzała i dziesięć ra” 
zy powtórzył to ćwiczenie, zanim zdą- 
żyła dobiec do połowy drogi. Wtedy 
dopiero wydał okrzyk niepodobny do 
głosu ludzkiego. okrzyk podjęty przez 
czterdziestu jeźdźców, ku którym zdą- 
żal. Gwałtownym ruchem wyrwana z 
pochwy. błysnęła jego krzywa kozac- 
ka szabla. 


Strach przeniknął tłum. Fedor z 
odrzuconą do tyłu głowa, jakby wyzy- 
wając los i ludzi, rozpoczął — posłu- 
gując się teraz tylko jedną ręką — swo- 
je szalone skoki. Pojawiał się i znikał 
— rzekłbyś ciemny płomień na 
grzbiecie konia. Był jednocześnie wszę 
dzie: na szyi, pod brzuchem klaczy 
na iej bokach. na zadzie. Zdawał się ja 
ngniatać swą straszliwą pięścią: zabi- 
jać, wskrzeszać bez ustanku. Błysk 
klingi, towarzyszący jego ruchom. do- 
dawat im jakby jeszcze piorunowei si- 
iy. 

Pięć metrów od celu trwa! 
w tym samym pędzie. 


Helena, zamknęła oczy, zdawało iel 
się niemożliwością żeby nie rozbił się 
o barjerę: Ale on nagle chwycił zwie- 
rzę za chrapy i opadł na siodło w chwi- 
li, gdy klacz zatrzymała się zmordowa- 
na i drżąca. 

— Myśmy go wcale nie znali, 
zawoła: Szuwałow. podczas gdy cały 
stadjon trząsł się od szalonych oklas- 


jeszcze 


ków. — Ale ciasno musi być tym lu- 
dziom! Och! Ta niewola! 

Teraz cały zespół. krzycząc, strze 
lając na wiwat, cisnął się za Fedorem . 
tie można już było nic rozróżnić: prócz 
błysku broni i zębów tych dzikusów. 

Była to horda. s 

Dżígitówkaąa trwała jeszcze prze 
dwie godziny. Były jeszcze śpiewy Í 
gry, w czasie których jeźdźcy. dotyka- 
jąc głowami ziemi, podnosili z niej w 
pełnym biegu szarfy; była trzypiętro” 
wa piramida ludzka, pędząca na ko: 
niach; były skoki przez olbrzymie sto- 
sy drzewa: dźżiszici dyszeli zwycięst= 
wem jak szatani. 

I zawsze jeździec w czarnym stro- 
ru demona okazywał się zręczniejszy, 
zwinniejszy niż inni, 

Kiedy cały ten niedzielny tłum 
drżący z nadmiaru wrażeń, do którvcł 
przeżywania napozór by? niezdolny, za 
czął się rozchodzić. Helena rzekła: 

— Nie możemy odjechać, nie po 
winszowawszy Aszkelianiemu, 

— Ach! tak, To niemożliwe — po 
part ją Wasia. Jego trochę piskliwy i 
słaby głos: przerywany wzruszeniem. 
przykro zabrzmiał wiem powietrzu peł- 
nem zwierzęcych wyziewów, że Alek: 
sy Dmitrycz szepnał: 

— Lepiej zrobimy» kochanie, wraca: 
jąc do domu. Ja muszę iść do redakcii 
u ty pewno jesteś zmęczony, 

— Nie, proszę was, dziś wieczól 
dajmy pokój ostrożnościom, — zawoła: 
ła Helena, niespostrzegając lekceważe: 
pie, jakie zabrzmiało w iej głosie. 

— Chodźcie ze mną do samochody, 
— rzeki Szuwałow, =- przyprowadzę 
wam bohatera. 

Po kilku mfnutoch ziawił się Fedor. 
Twarz jego nosiła jeszcze ślady przeby 
tego wysiłku, biła od niego gorąca woń 
Ilidzkiczo i zwierzęcego potu. 


(D. c. nl 
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Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


soljo- 


Ludaość Warszawy stale wzrasta. Stwier 
dził to wydział zdrowia magistratu, zesiti 
wiając dane o ruchu ludności w ciągu 
cttatnich 4 lat. W roku 1926 (na 1000 
mieszkańców) było urodzeń 19,3. zgonów 
13,7, przyrost naturalny stanowił zutem 5,7, 
napływowy 28,6, rzeczywisty 344 liczba 
1cieszkańców 1,086,305, w roku 1929 było 
urodzeń 18.1, zgonów 13,5, przyrosę natural 


ny stanowił 4,7, napływowy 16,5, rzeczy- 
wisty 22,1, liczba mieszkańców 1.115.651; 
w rokn 1931 było urodzeń 16,1, zgonów 


1146, przyrost rmturalny stanowił 4,5, napły 
wowy 23,3. rzeczywisty 27,7. liczba  miesz- 
ikańców 1.173.867. Z powyższego wynika, 
że w rokn 1931 liczba urodzeń znacznie 
zmniejszyła się w porówmauńu z rokiem 
1930, a w ostatnich latach spadła ogromnie 
emigracja do stolicy. Od rokn 1°27 stale 
obniża się w półczynnik śmiertelności. Wy 
nosił on w roku 1927 — 14.2 proc. w roku 
1928 — 13.7 proc. w roku 1929 — 133 
proc.. © roku 1930 — 12,8 proc., w r. 1931 
— 12,5 proc. Śmiertełaość na gruźlicę wy 
nosi (w «< 1931—109 na 100,000 miesz- 
kanców (w roku 1930—206, w roku 1929— 
224), 
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Świetha komedja Devała „Madcmoîsel 
łe w koncertowem wykonaniu Mieczy:ła 
wy Ćwikłńskiej, Marji Dulębianki, Karoli 
ny Lubieńsktej, Józefa Orwidn, Stanisława 
Łapińskiego, Henryka Małkowskiego i Je- 
rzeto Rolanda odegrana była w teatrze No 
wyn w saluch Redutowych przy wyprzecn 
nej kasie po raz 50-ty. Znakomita sztuka 
w znakomitem wykonaniu osiagnęła zarko 
mite powodzenie i zmierza triumfulnie ku 
sPtce. 

[1 
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Odhyłu się w Komisarjacie Rządu konfe 
iencja, na której 
projekt nowego rozporządzeńia p. wojewo 
dy Jaroszewicza w sprawie koatroli nad 
«obrotem handlowym drobiem żywym oraz 
bitym. W wynika dłuższych obrad uzgod- 
niono osiutecznie wszystkie szczegóły rozpo 
rządzenia, ustalającego miejsca sprzedaży 
oraz uboju jak również sposób wykonywa- 
nia nadzoru kontrolnego nad ubojem i 
sprzedażą. Rezporzidzenie to będzie vtż 
nym etapem na drodze do zupełnego uregu 
lowania stosnnaków w handln i zapewnienia 
szerokim dostawy 
gwarantowenego pod względem sanitarnym 
towarıt. 


rozważano  szczć zólowo 


warstwom spożywców 


. 


z% * * 


Odbyło się w gmachu kasyna garnizono 
wego w Warszawie otwarcie drugiego poka 
zu trofeów myśliwskich, zorganizowtnego 
przez Polski Związek Stow. Łowieckich. 
Prezesem komitetu wystawy jest wicemini- 
eter. gen. Fabrycy. Pokaz obejmuje eks- 
pondty trofeów myśliwskich vpoiowanych 
w okresie od | marca 195] roku do 31 
października r. b. M. in. znajdują się na 
wys'ywie ciekawe i rzadkie okazy łosi, je 
leni. danieli. sarn, dzików ít. d. Uroczy 
siaść otwarcia odhvła się w obecności przed 
stawscieji władz, Wystawa wac będzie do 
I-go listopada r. b. 
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WIADRO z WĘGLEM 'Dgołocony wóz urzędników skarbowych. 
przyczyną Śmierci dwóch sióstr. 


Z Świecia donoszą: 

W nocy poniosły straszną Śmierć 
wskutek zaczadzenia gazem węglowym 
Stefania i Gertruda Zalewskie. lat 16 i 
21, córki rolnika zamieszkałego w Cza- 
plach pod Świeciem. Dziewczyny 


fprzed ułożeniem się do snu, 
wiadro z Żarzącym 


wstawiły 
do swezo pokoju 
węglem, celem ogrzania pokoju. Kiedy 
ojciec ich rano wszedł do nokoju, za: 
stał iż tylko zimne zwłoki ukocha- 
nych córek. 


—YZ 0 aM 


KRATECZKI. 


SKRADZIONY OPAŁ. 


„Roztargniony* woźnica. 


utspokojony. Dłuższy 
nocy, Erze: 


Jestem iuż 
czas nie mogłem spać w 
wracałem się z boku na bak, straciłem 
apetyt, zbładłem, schudłem, zacząłem 
pić z rozpaczy, ale teraz już jest wszy 
sitko dobrze, już jestem zupełnie spo- 
kojńy: oto przeczytalem wiadomość. 
że zapasy węgla pod ziemią wystarczą 
jeszcze na kilkadziesiąt tysięcy lat. Na- 
reszcie więc swobodnie odetchnąlem i 
przestalem się martwić, że zmarźnę 
przed nadejściem wiosny. Ograniczy- 
łem również zapas zimowy węgła do 
12 korey w przekonaniu, że jeśli nie 
zabraknie, zdążę jeszcze kilka kotcy 
dokupić. 

A propós węgla należy żaziiaczyć 
że węgiel jest to taki dziwny kamień. 
który się chętnie pali. Wprawdzie isi- 
nieją ludzie, którzy także chętnie się 
palą. ale ich nikt do pieca, niestety, 
nie pakuje. Inne kamienie. prócz węgla, 
uie chcą się palić, a szkoda, wówczas 
bowieni kwestja opału byłaby mian= 
wicie uproszczona, a iednocześnie dzię 
ki temu również Łódź pozbyłaby Się 
nareszcie ze swych ulic kocich łbów. 

Prócz węgła do ogrzewania służy 
również elektryczność i gaz. len ostel 
ni jest o tyle wszechstronny, że służy 
fównież z powodzeniem do przenosze” 
nia się ludzi w lepsze światy, gdzie 
niema api podatków: ami - referentów 
literackich teatrów miejskich, ani ko- 
morników. W takiem niebie to jest do- 
brze! Tam pewno wszystko jest za- 
darmo! 


zem i koniem. aby zakupiony na 


Ale ja już wolę cierpieć na ziemi 
niż zrywać same kwiatki w niebie. Ta- 
ki już jestem! 


ZŁY ADRES. 


August Szczepaniak jest z zawodu 
woźnicą. Gdy ktoś ma coś do przewie- 
zienia umawia się ze Szcżepaniakiem 
ion juz przewczi co í gdzie należy. 
albo — nie. 

Takie „albo nie” miało 
miejsce w dniu Z9 sierpnia. 

W tym dniu Roman Ulatowski wy- 
najął Szczepaniaka łącznie z jego wo- 
płace 
Ula: 


właśnie 


wegiel przewiózł do mieszkania 
iowskieg0. 

Szczepaniak zgodził się na cenę. 
załadówał weciel í poiechał do swego 
mieszkania, gdzie węgiel, ku radości 
swej rodziny, wyładował. 

Ulatowski nie mogąc doczekać się 
przyjazdu S5zczepaniaka zameldował 
wteszejic o jego tajenmiczym zniktię- 
ciu policję. Policja ednalazła Szczena- 
niaka, który tiumaczył się naiwnie, że 
zapomniał gdzie Ulatowski mieszka i 
Glatego też nie mógł mu węgla dostar- 
czyć. 

Sąd Grodzki nie cheia! uwierzyć 
iym naiwnym wykrętom i wydał wy- 
lok skazujący Augusta Szczepaniaka 
na 2 tvgodne więzienia. 


Jerzy Krzecki. 


Policjant w kapeluszu 


zastrzelił uciekającego złodzieja. 


Ze Lwowa donoszą: 

Prawdziwą plagą szosy wiodącej Z 
Żółkwi do Lwowa jest szajka głodziei, któ. 
ra codziennie rano atakuje fury wiej- 
skie, jadące do Lwowa na targ z produk. 
tami. Złodzieje, którzy zdołali już wy- 
specjalizować się w kradzieżach z fw, 
codziennie dokonują masowych kradzieży, 
ściągając z wozów 

całe worki próduktów. 

Wczoraj nad ranem na tle podobnej 
kradzieży, wydarzył się tragiczny wypa- 
dek, zakończony Śmiercią jednego ze zło. 
dziei. 

Oto qkoło godz. 2-giej po północy gc- 
spodarz Roman Manowski z żółkwi wraz 
z synem Franciszkiem przejeżdżali gościń 
cem za rogatką Żółkiewską do Lwowa. 
wioząc drób i jarzyny. Na terenie Zboisk 
przyskoczyłi do wozu jacyś dwaj niezna- 
ni osobnicy, którzy ściagneli z wozu klat- 
ke z 13 kurami i rzucili się do ucieczki. 
Poszkodowani przvjechalłi do IX komisa- 
rjatu P. P. gdzie donieśli o kradzieży, po- 
czem wraz z jednym posterunkowym Do- 


MATEI ROUSSOU. 


Serce doktora. 


Często prowadzę długie" gawędy z 
moim przyjacielem „ lekarzem. Lubię roz 
mawiać z nim, gdyż jest człowiekiem 9o- 
ważnym i nie ma zwyczaju ukrywać swych 
myśli pod obsłonką oficjalnie przyjętych 
zasad, 

Przyjaciel mój, doktór, rzekł mi pew- 
nego dnia: 

— Nie lubię pogrzebów. O, tak. 
Wiem: od czasów Moliere'a ną ujmę me- 


dyków stworzono niezliczone mnóstwo 
mniej lub więcej dowcipnych żartów, 
ale w tem, co mam zamiar panu powie. 


dzieć, niema nic Śmiesznego. Nie lubię 
pogrzebów dla wielu przyczyn. Przede- 
wszystkiem, w większości wypadków, jest 
się obeszym przy niegodnej komedji, do 
której odczuwam wstręt. Co do komedii 
zresztą, lubię. ją tylko w teatrze. Ska- 
dinad nie cenię uczuć, objawiających się 
w oznaczonej godzinie i określonem miej 
séu, nod formą zgóry ustaloną. 

Wysuwam inną jeszcze przyczynę: nie 
mogę dopuścić, by eksploatowano śmierć, 
i istnieli ludzie, którzy, korzystając z 
bólu i rozterki osieroconych osób, nara- 
żali je na wydatki, zdaniem mojem tak 
absurdalńe, że graniczą ze Śmiesznościa. 
Według mojego zapatrywania pienią- 
dze. wydawane na grzebanie trupów, mo- 
głyby zostać stokrotnie pożyteczniej u- 
żyte na korzyść żyjących. 

— To wszystko? 

— Nie, to nie wszystko jeszcze. Nai- 
ważniejszą przyczvne nozostawiłam 
ostatek. 


NZ Z | W CDA 


na- | Gdy kiedyś dc'knie 


— Czy jest to przyczyna poważna? 

— Tak. Chodzi o to: ilekroć spoty: 
kam pogrzeb, czuję się głęboko upoko. 
rzony w swym zawodzie lekarza. My: 
ślę: od długich już stuleci bez przerwy 
rozwija się lecznictwo, wielorakie jego 
dziedziny notują postęp niebywały, 
niektórzy z pośród nas, jak np. radiolo- 
gowie, dalej specjalisci w zakresie lecze- 
nia dżumy i gruźlicy, poświęcili dla na- 
uki zdrowie swoje ji życie, a jednak, po- 


mimo wszystko, istnieje siia potężna i 
tajemnicza, którą tylko na czas jakiś 
oddalić potrafimy od naszych pacjentów, 


wcześniej bowiem, czy później, zatm”mum- 
fuje zwycięsko nad każdym człowiekiem. 

Tę siła tajemnicza zwiemy Śmiercią. 

— Niema w tem nic upokarzającego 
dla lekarzv. To siła wyższa. 

— Jednak tak jest. Pozosłaie uczu- 
cie bolesne i tragiczne: bezsilność ludzko. 
ści przecjwko wrogowi, z którym walczy 
tak dawno, a kłórqco stota usuwa 
się komretencji ludzkiej. 

— (Cóż w tam dziwnego? Jest to ta- 
jemniesa życia samego. 

— Tak jest. Lecz tragedia jej objawia 
sie wyraźniej į z większa «woryczaą na wi- 
dok nogrzebn. To też, edy zobacze po- 
erzeb, czemnrędzej uciekam w jaka mo- 
nrzeczna ulice. ieżeli można, albo popro 
stu zawracam z drogi. 

— A jeżeli wypadnie pogrzeb w ro- 
dzinie ? 

— Dotad unikałem niemal wszystkich 
pod godziwemi pozorami. í 

— A gdyby to były pogrzeby rodzi- 
ców? 

— Na szrzaście żyją jeszcze oboje. 
ich na 


| berle zmuszony odprowadzić 


wrócili na miejsce. Posterunkowy, aby 
nie został poznany przez złodziej, zamiast 
czapki mundurowej, ` 
włożył kapelusz. 

Gdy furmanka Manowskich z posterunko. 
wym przybyła do Zboisk, ci sami Zło- 
dzieje, którzy poprzednio skradli kury, 
poczęli z wozu ściągać worek cebuli. 

Posterunkowy polecił © Manowskim 
wstrzymać konie, a sam zeskoczył z Wo- 
zu na jezdnię. Na jego widok złodzieje 

poczęli uciekać. 

Gdy na wezwanie nie stanęli, posterun- 
kowy oddał w powietrze leden strzał o- 
strzegawczy, a następnie dwa strzały do 
uciekających. Jedna z kul trafiła z tyłu 
w głowe złodzieja zatwiajac go na miej- 
seu. Zabitym mkazał sie Tadeusz Póito- 
rak ze Zboisk, towarzyszem jego. którego 
wkrótce nieto į osadzono w aresztach jest 
Edward Giercznuk, również ze Zbojsk. 

Obok miejsca wypadku w krzakach 
znaleziona znaczne zanasv różnych ja- 
rzyn. które złodzieje ukryH iuż no doko- 
fanych w ciagu nocy kradzieżach. 


Proces na tle zajść w Grabowie. 


Z Ostrzeszowa donoszą: 

Przed sądem okręgowym na sesii 
wyjazdowej w Ostrzeszowie odbyła 
się rozprawa o zajścia w związku z 
tgzekucjami podatkowemi w Grabowie 
w r. 1928. 

Tło zajścia było następujące: 22 paż 
dziernika 1929 r. urząd skarbowy w 
Ostrzeszowie wysłał 

wóz po towar, 

|zaiety w składzie p. Andrzeja Kraiew- 
skiego w Grabowie. Pod nieobecność 
vsłaściciela zabrano m. in. dużo towa- 
tów nięzajętych. Właściciel zawiada- 
| miony przez żonę, przybył na miejsce 
| jednakże nie zastał już towaru ani e” 
yzekitorów, którzy już byli w drodze 
do Ostrzeszowa. Podążywszy za nimi, 
zastat 5 kilometrów za Grabowem wóż 
z zajętym towarem pod Opieką wożnie 
cy Wieczorka: urzędnicy skarbowi po“ 
iechali naprzód do Qstrzeszowa. Po 
krótkich targach z woźnicą, zabrał 
swół towar, a przybyły w międzycza- 
| sie kupiec Mehl! skorzystał z tego i za- 
| brał również zajęte u niego za podatki 
piły. Po przybyciu do Ostrzeszowa 
przekonali się egzekutorzy, że  załęte 
przez nich towary znikły, a woźnica 
abiaśnił ich o tem, co zaszło no dro- 
dze. 25 października udał się ówczęsny 
nączelnik urzędu skarbowego w Ostrze 
Sszowie Wętkowsk, do firabowa, aby 
csobiście 


dokonać zajęcia 
i przewiezienia towaru. Do pomocy 
wezwał policię. 

Na wiadómość o przybyciu urzędni- 
ików skarbowych zbiegł się nieoma 
cały Grabów na rynek przed skład p 
Krajewskiego. Mimo, iż tenże zapew- 
niat naczelnika urzędu, że zapłaci resz- 


tę naieżności niesłusznie mu — jak 
„wierdził — nałożonego podatku, przv* 
stąpiono dą zabierania towarów. Wte 
dy tó tłum przybrał 
grożą postawę, 

nie szczędząc obelżywych - ókrzyków 
w stronę policji i urzędników skarbo- 
wych. Dopiero późniejsza interwencja 
d„sobista zawiadomionego o zaiściacł 
starosty powiatowego p. Sicińskiega 
zażegnała burzę, 

Wiądze skarbowe i policja wniosły 
przeciw 25 obvwatełom  grabowskim 
doniesienie do prokuratora, który wv: 
toczył sbrawę o opór czynny przeciw 
władzy o nawoływanie do buntu, usw 
wanie przemocą zajętych przedmiotów: 
o obrazę urzędników i t. p W iaku 
<iedztwa jednakże oskarżenie przeciw 
7 obwinionym umorzono, wskutek cze: 
go na ławie oskarżonych zasiadło 18 o- 
sób w tem 3 kobiety. W czasie roz- 
prawy, okazalo się. że całe zajścia spo 
wodowanę zostały nietaktownem i ry- 
gorystycznem wystąpieniem urzędni: 
ków skarbowych, wskutek czego sam 
prokurator zmienił akt oskarżenią, wy: 
łaczając oskarżonego Władysława Mi- 
kołaiewskiego, a co do niektórych o- 
skarżonych złagodził sposób oskarże: 
nia, przyznając wszystkim łagodzące ę- 
koliczności, 

Ogłoszony wyrok uznał za winnych 
jedynie: Andrzeja Krajewskiego, Bru- 
nona Mehla, Helenę Jarychewą i Elż- 
bietę Lisową, których zasąazfł na 6—i 
miesiąca więzienia. wszystkim odbycie 
kary odroczył oraz przyznał prawo a- 


imnestj, wskutek czego kara zostala 

im darowana. Resztę oskarżonych w 

liczbie 14 uniewinniono. 
ię 


Mąż obłąkanej | Żony 


powiesił się na parkanie. 


Ze Lwowa donoszą: 

W Lewandówce przy ulicy Kościusz 
ki 18, wydarzył się wypadek wstrzą” 
sającego samobójstwa starszego już 
wiekiem urzędnika pocztowego, Heu- 
ryka Knotza. liczącego 56 lat. Powiesił 
się na parkanie swego szwagra, radcy 
pocztowego Jana Kulczyckiego. 

Knotz przed 15 laty ożenił się i nie- 
bawem żona jego zaczęła okazywać 
objawy choroby umysłowej. Pierwszy 
svn, który urodził się Knótzom już od 
wczesnej młodości zdradza! chorobę 
dziedziczeną po matce, tak, że ojciec 
z tego powodu wiele cierpiał, widząc 
syna dorastającego 

w niedorozwtju umysłowym. 


Ostatnio na człowieka tego prześla« 
dowatnego przez los spadło nowe nie” 
szczęście. Mianowicie w biurze na po” 
czcie, gdzie pracuję Knotz, zginęły ak7 
ta, a w związku z tem Knotzowi Wy- 
toczoae zostały dochodzenia. Ten nowy 
cios, który spadł na gławę Knotza, wy 
pełnił miarę goryczy nieszczęśliwego 
człowieka, tak, iż Knotz postanowił 

odebrać sobie życie. 
Wczoraj wieczorem udał się do domm 
swego szwagra, by  zlożyć szwagrowi 
i swoie1 siostrze pożegnalną: wizytę. 
Po północy opuścił mieszkanie i już nie 
powrócił do swego domu. lecz powiesił 
się na parkanie domu szwagra. 


Zuchwała kradzież w spółdzielni podoficerskiej 


W INOWROCŁAWIU. 


W koszarach 59 p. p. dokonano zit- 
| chwałej kradzieży w spółdzielni podoficer" 
skiej. Łupem złodziei padł towar warto- 
ści 

okełe 2.000 złotych. 

Wszczęte śledztwo naprowadziło nieba. 
Ju na pószlaki, które wskazywały na 
szeregowców 59 p. p., a mianowicię Ada 
| ma Lelonka, Jareckiego į Kruegera. Wy. 
mienieni zbiegli z koszar: dwóch z nich 
Lelonka i Kruegera przychwycono, po 
trzecim jednakże narażie 


s E à) 


ślad zaginął, 

Lelonek ; Krueger wypierają się stanow- 
czo kradzieży, jednakże stwierdzone do- 
wody w zupełności przeczą ich zeznaniom. 
Zachodzi przypuszczenie, że złodzićjom 
był pomocny pewien kupiec, który dostar 
czył wózu i ukrył skradziony towar, któ. 
rego dotychczas nie odnaleziono. Dziw- 
nym jednak wydaje się fakt, że nikt nie 
zauważył wynoszonych towarów z ko- 
szar, które znajdują się przy pryncypalnef 
ulicy Inowrocławia. 


„miejsce wiecznego spoczynku*, jak mó- 
wi się tak niedorzecznie, jestem przeko- 
nany, że cierpieć będę straszliwie z po- 
wodu obecności za mną ludzi, którzy iść 
będa w kondukcie pogrzebowym, omawia 
jąc swoje drobne interesa lub obgadując 
bliźnich, może mnie samego į moich blis 
kich, ale pomimo to czuć się będa obo 
wiązani do przybrania miny żałobnej i 0- 
kalicznościowej w odpowiednim momen. 
cie. 

Przyjaciel mój, doktór, zamilkł na 
chwilę. a po krótkiej zadumie ciągnął: 

— Natura ludzka jest naprawdę dziw 
na... Znałem pewnego starca, którego le. 
czyłem w ciagu długich miesiecv. Trud. 
no prao ońitać. Zebrał ładny majatek na 
handln bsżuterja. Był sam zunełnie, zdvż 
stracił żonę, syna i dwie córki. Pro- 
wadził życie reenlarne. jednostaine, sza- 
re, a nadewszystko skąpe. Bowiem bvł 
straszliwie skąpy. Jero mieszkanie bvło 


źle oświetlone,  nonieważ Żałował pie. 
tiedzv na instalacje elektrvczna. Ściany 


mieszkania bvłv czarne od kurzu i cza- 


su, a pokoje 7aśmiecone były tvsiacami 
drobiazeów, które zbierałv- sie tutai od 
lat. jak nmv.: kawałki materialów, stare, 


próżne rudełka, kawałki panieru, oder- 
wane od listów zapisanych tviko na po- 
łowie arkusza, zardzewiałe żelastwo, o* 
dłamki ołówków, tak drobne, że nie 
dały się utrzymać w palcach. Skapstwo 
tego człowieka nje dozwalało na usunięcie 
żadnego z tych przedmiotów. 

Zatrudniał u siebie posługaczkę, z któ 
rą co tydzień wynikałv zatarri o należ- 
ne jei pieniadze. Co do pożywienia, za- 
dowalał się najniezbedniejszą i najskrom 


mnie cios ich straty | niejsza strawą. Stąpa! wolno i ostrożnie, 


nietylko. dla zaoszczadzenia sił, lecz głów- 


nie dla zaoszczędenia obuwia: Ubranie 
jego trudno opisać. Nosił je od lat, i 
byłoby zupełną niemożliwością określić 
jego pierwotny kolor, 

Człowiek ten nigdy nie poświęcił dwu- 
dziestu choćby sous na dobry uczynek — 
jeden z tych uczynków, które spełniają- 
cemu je człowiekowi zagrzewają duszę, 
jakby snopem promieni słonecznych. Za- 
stanawiałem się nieraz, jaki mógł być 
cel tego istnienia, pozbawionego wszyst. 
kiego: zbytku, łakomstwa, a przede- 
wszystkiem wspaniałomyślności, Do cze» 
go dążyła jego dusza? A wobec tego, że 
posiadał jakieś pieniądze, byłem cieka- 
wy, jak niemi rozporządzi w testamencie, 
Ciężkie zapalenie płuc starca dostarczyło 
mi rozwiązania zagadki, Czy domyśli się 
pan, na co stary przeznaczył swój ma. 
jatek? Nie odgadłbyś nigdy... Zapisał go 
do podziału pomiędzy ludzi, którzy wez- 
mą udział w jego pogrzebie... Co na to 70. 
wiesz ? 

-- Powiem, że stary zadrwił sobie z 
ludzi, 

— Nie śmiem w to uwierzyć. 

— (o do mnie ośmielam się mieć na- 
dzieję, że wybrał się pan na pogrzeb z ca- 
łą rodzina... 

— A! nie, do djabła! Ale wysłałem 
na ten obchód szereg biedaków, dla któ- 
rych ten „spadek* mógł się okazać do- 
brym interesem. 

Przyjaciel mój zamilkł, a żŻegnając 
mnie uścieskiem dłoni, rzekł: 

— Dziwni sa ludzie! W każdym ra- 
zje na to, żebym ja poszedł na jaki po- 
grzeb, czekaj tatka-latka! 
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Istotnie był dzień upalnego lata, gdy 
kilka. tai rozmowie spotkałem 


An? ma 


dziwny pogrzeb, idący tego pięknego mo- 
ranka przez zewnętrzne bulwary. Przed 
skromnym karawanem nie było nikogo. 
A za nim jeden tylko, samotny, biedny 
człowiek. 

Koń karawanu stąpał ospale. Woźni- 
ca, na koźle niewzruszony i roztargnio- 
ny, trzymał lejce leniwie i niedbale. A 
na karawanie biały całun, bez wieńców i 
kwiatów, okrywał trumnę, jak obrus — 
stół samotnika. 

Za tym karawanem miarowym kro- 
kiem szedł samotny mężczyzna, lat oko. 
ło trzydziestu pięciu, świeżo ogolony, w 
czarmem ubraniu i meloniku, z gołemi rę. 
koma, kulejąc niemiłosiemie. Idąc silnic 
pochylał tułowie na prawo, uwydatniając 
lewy bok, zwrócony w stronę chodni- 
ka, jakby gestem zniewagi dla przechod- 
niów. 

Nie płakał, nie przybierał owej pozy 
sztucznej rozpaczy, którą ludzie za- 
wsze stosuja na pogrzebach. ; 

Kusztykając z wysiłkiem, spoglądał to 
na prawo, to na lewo, z miną człowieka 
nieobojętnego na przejawy życia. Niekie- 
dy spoglądał też przed siebie, jakby w 
zamiarze przekonania się, czy biały całun 
jeszcze spoczywa na miejscu. ; 

Powietrze było przesycone słońcem i 
miłością, a odblask ich olśniewał ludzi... 

Wtem ujrzałem mego przyjaciela - 
doktora, wychodzącego z jakiegoś nędzne 
go domu, gdzie zapewne odwiedził ja. 
kiego chorego. Zatrzymał się, długo i 2 
uwagą przyjrzał sie dziwnemnu kondukto- 
wi pogrzebowemu, a potem zdjąwszy ka. 
pelusz i trzymając go w ręku, poszedł 
wolnym rytmicznym krokiem za kulawym 
mężczyzną. 


Tium, T. M 
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Trzej aspiranci do monarszego tronu. 


a . a . 
Jeszcze dwie niedziele i zabawa skończona. 
Po występach piłkarzy naszych na tere|bądź co bądź głównym filarem. 
nie włoskim, wracamy znów do rzeczywi-| Czarni grają również swój przedostatni 
stości. Jeszcze dwie niedziele i... zabawa; mecz. Przeciwnikiem ich we Lwowie be- 


skończona. Być może zrerztą, że już w 
przyszłym tygodniu wyłonią się wyrażnia za 


rysy 
przyszłego mistrza Polski. 


dzie Ruch. Czarni muszą za wszelką cenę 
wygrać, 

jaż choćby z tego względu, by raz jeszcze 

przekonać opinję piłkarską Polski, że tra 


piczną swą pozycję mają do zawdzięczenia 
jedynie nieszczęśliwemu zbiegowi okoliczno 
ści i bynajmniej nie są najgorszą polską li 
gową drużyną. — 

Zwycięstwa na boisku są najlepszym 
arzumentem, to też należy z nich skorzy 
stać. 

Warta gościć kedzte w Warszawie. Po: 
zornie szanse je; 4 bardzo dobre. W ostat 
nich czasach 0 'vna poznańska kroczy od 
rukcesu do sukcesu, to też nie ma powodu 
wątpić w wyższóść jej nad nierówną War- 
szawianką. Faktem iednak jest, że War: 
szawinnka płatać lubi bardzo czesto figle 
i to zwykle drużynom silnym. ŁKS. który 
w Łodzi stanowi zdawałohy sie niezwalczo 
tą potęgę, z trudem tvlko odebrał jej 

obydwa punkty. 

W Siedlcach gościć będzie wreszcie Gra 


Wszyscy trzej aspiranci do monarszego 
ionu, a więc Wartu, Cracovia i Pogoń roz 
grywają mecze i to wszyscy trzej występu 


na obcych boiskach « 

Najtrudniejsze zadanie czeka bodajże 
iwowską Pogoń. 

Wygrać z Wisłą w Krakowie, nie należy 
do rzeczy łutwych, tembardziej, gdy ma 
się przeciw sobie całą widownię, która natu 
rałnie bez względu na przynależność klubo 
wą będzie po stronie gospodarzy. Chodzi 
wszak nietylko o skórę Wisły, ale przede 
wszystkiem pnnilka krakowskiego Cracovię. 
aw tym wypadku nie znają pod Wawelem 
żartów. Spodziewamy się w każdym razie, 
że smutne doświadczenia z meczu z Wartą, 
staną się dla organizatorów i krakowskich 
wlhdz bezpieczeństwa przestrogą, by lekko 


myślnie nie narażać na szwank całości go- 
ści i sędziego. ; 

Sytuacja 'nie fest tak pogodna. Pogoń 
dzistejsza pod względem umiejętności różni 
się wydatnie od Pogoni z przed kilku lat. 
rm dobitek złego spotkał ją w ostatnich 
dniach ^ , 
je'zcze ciężki cios. 

Jeden z nailepszych iei graczy Matjas 
padł ofiara ostrej gry Włochów i znajduje 
się obeenfe w szn'talu z pekniętą kościa go 
leniową. Brak Matjasa nie pozostnnie hez 


covia. Dla  „„białoczerwonych* ma mecz 
niedzielny również może decydujące zmu- 
czenie. 22 pp. na własnem boisku jest 
wprawdzie trudniej do pokonania, niż 
„Zza granicą*, niemniej jedaak siły Cra- 
covii powinny wystarczyć do zapewnienia so 
bie œ:lszych punktów. 

W niedzielę rozpoczyna się pozatem 
ostatni akt walki o wejście do Ligi. W Po 
znaniu zmierzy się Podgórze z miejscową 
Legją. 


wpływu na formę napadu, którego był on de" 


Przegląd projektów. 


Czwórmecz państw słowiańskich w Zakopanem. 


Nujpotężniejszy związek sportów zimo- 
wych — Polski Związek Narciarski — usta 
if już swój program pracy na nadchodzą 
ty sezon. 

Ogólnie zaznaczyć należy, że jest on wy 
biinie nastawiony 

na pracę wewnątrz kraju, 
ograniczając wyjazdy do najniezbędniej 
szych, takich tylko, w których startowataie 
dać może korzyści poważne, 

I tak więc; startować będą Po'ucy na mi 
sirzostwach Europy w Insbrucku w pierw 
szych dniach lutego oraz w styczniu na 
międzynarodowych mistrzostwach  Czecho- 
słowacji w Harrachovie w których 2twsze 
zdobywamy dobrze plasowane miejsca. 

Po raz pierwszy w tym roku rozegrany 
zostanie w ramach międzynnrodowych mi- 
strzostw Polski w Zakopanem wkońcu lute 


fo 


czwórmecz państw słowiań kich 
z udziałem: Czechosłowacji, Jugosławii, 
Bałgarji 1 Polski. Walka o prymat rozegra 
się oczywiście między Czechosłowacją i go 


stwa; a więc: w pierwszym rzędzie Zakopa 
ne, dalej Krynica, Bielsko, Wisła, Rabka 
it d. 

Dążąc do możliwie najszerszego rozpo» 
wszechunienia narch:rstwa; które uprawia — 
według obliczeń Zwiazku — 

około 120.000 osób, 
zostają doprowadzone do skutku 2 raidy ho 
kejowo + narcłarskie. Jest to inowacja, za 
sługująca na specjalną. uwtgę szerokich 
rzesz turystów zfnowych. 

Obydwa raidy z Krakowa, jako punktu 
wyścigowego, będą skierowane w Karptity, 
przyczem jeden ż nich dotrze na Hucul- 
szczyznę. Uczestnicy kwaterować będą w 
wagonach, w których odbywać bedą po- 
dróż; odpada wiec tak poważny wydatek, 
mk opłacenie hot: li. 

Pierwszy raid będz”* trwał od 1 do 10 
lutego, drugi — od Żl-go do 1 marca. 
Koszty tych wycieczck są zredukowane do 
minimam. 

Z tego pobieżnego przeglądu projekto- 
wanych prac widać, że PZN dba i sttira się 


 spodarzami. Rewanż w następnym roku |rozwinąć oba działy narciarstwa: zawodni- 
— w Czechosłowacji. czy I turystyczny, ża 
Ta trzy imprezy będą, oczywiście, stano nieszczędzi wysiłków, 
wić trzon nadchodzącego sezonu. aby podnosząc klasę czołowych  zawodni- 


Zawodów o chnrakterze wewi:otrzno - 
jol-kim jest blisko dwadzieścia: z 'czynaja 
ie one już w pierwszych dniach grudnia 
lończą — w poczatku marca. Terenem ich 

_ hdg miejscowości pozyskane dh narciar 


ków. mupewnić im dopływ coraz to nowych. 

mładszych następców. 
Zachowanie tej równowaci jest nailep- 

szem świadectwem dla zamierzeń Związku. 


— 


Bracia — kolarze. 
Kolarska rodzina Heinichów. 


l Cała Polska sportowa wie do- 
brze o tem, że najlepszymi oszczep- 
 fikami w Polsce są trzej bracia Mi- 
 krutowie. Natomiast mniej znaną 
jest rodzina najlepszych kolarzy — 
einichów, Leon—Henrvk — Fran- 
ilszek, to trzech twardych 
długodystansowców na kole. 
W ostatnich czasach najwiecej 
zynni są Henryk i Franciszek. Fran 
dszek zdobvł już 45 pierwszych, 15 
Irugich, 6 trzecich. I czwarta i 2 
szóstych nagród. W roku 1027 u 
itanowił on rekord na roo klim., zdo 
vt mistrzostwo województwa po- 
mańskiemo, zdobył puhar wojewo 


w 


U 


i „Ur 


dv Grażyńskiego w biegu 130 klm. 
na Śląsku, w czasie 3 godz. 42 min., 
ponadto w roku bieżacym zdobył 
mistrzostwo „Sokoła“ na Pomorzu. 


Brat Franciszka, Henryk zdobył 
15-cie pierwszych, 7 drugich, 3 trze 
cie, 2 czwartych, 4 piatych nagród. 
Ma on również mistrzostwo wWòi. 
poznańskiego na 1oo km., czwarte 
miejsce na 200 klm. w mistrzostwie 
Polski, brał udział w wyścigu do- 
okoła Polski w r. 1920, ma też tego- 
roczne mistrzostwo Bydgoszczy na 
roo klm., w czasie 2:19,8. Bracia 
Heinichowie są członkami Sokoła 
V-ro w Bvdsoszczy. 


SATP 
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URODA" 


uczy "JE 
jak należy pielęgnować swoją urodę, 
jak zachować długotrwałą miodość, 
jak trzeba dbać o swój wygląd, aby 
zapewnić sobie powodzenie życiowe 


oda“ dla wszystkich za 50 gr. 


DO NABYCIA WSZĘDZIE. 
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Sievert nie 

, Znany niemiecki lekkoatleta olim 
pijski Sievert uzyskał ostatnio 
dwa doskonałe wyniki. 

W dysku oburącz ustanowił no- 
wy rekord Niemiec, rzucając prawą 
ręką 48.23 mtr, a lewą — 33.10 
mtr.. co stanowi łacznie 81.33 mtr. 


Międzynarodowe 


zawodowców w Katowicach. 


Najciekawszą walkę stoczył Gór 
ny, który po dłuższej abstynencji 
znów zmierzył się z doskonałym 
Bartnekiem z Wrocławia. Bartnek 
był dla hiego równorzednym prze- 
ciwhikiem F irycićstwo, jakie od- 
LEA Niemiec na punkty było mini- 

alne. ! 
< W wadze półśredniej pomiędzy 
Klarowiczem I Gończą, ostatni w 4 
starcie, wskutek silnego krwawienia 


KOMUNIKAT. 
Komitet1 Wykonawczego Rady Szkolnej Miej- 
skiej m. Łodzi do spraw dożywiania. 


Roznoczęta w październiku r. b. akcja zbie- 


rania drogą dobrowolnych ofiar funduszu na 
dożywianie dzieci, uczęszczających do publicz- 
nych szkół powszechnych m. Łodzi, daje już 
pewne, acz pardzo skromne iak na wielkie 
miasto wyniki, Apcl Rady Szkolnei nie pozo- 
stał bez echa, jak widać z poniższego wyka- 
żu firm i osób, które już spełniły swój obowią- 
zek obywatelski, i 

Do dnia 31 października r. b. włącznie wpła 
cili wzęględniz zadeklarowali: 

1) P. T. „Bracia Bukiet“ zl. 25, 2) „Geyer 
L“ zł. 25. 3) , Grand-Hotel: zł. 25, 4) Kochań- 
skł i, Dawadson-zł: 45; 5) „Krusche 1 Ender ż]. 
%. 6) Łódzkie Towarzystwo Elektryczne zl 
170, 7) Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
ŻA. 209, 8) Roesćr M zł. 25 Oraz szereg innych 
trm i osób które żadeklirowały stałą składkę 
miesięczną w Wysokości zł. 2.50 gr. 

JSON j ir odawcor Rada Szkolna 
Miejska m. Łodzi składa niniejszem gorące po- 
dziękowanie, wyrażając przytem nadzieję. że 
ich przykład zachęci innych do naśladowania. 
„ Poniewaz zebrany dotychczas fundusz iest 
jeszcze zbyt szczupły, Rada Szkolna zwraca 
się d3 ogółu obywateli z ponownym apelem o 
jak najrychlejsze nadsyłanie składek. gdyż wo- 
bec wielkiej nędzy konieczna jest natychmia- 
stowa pomoc, 

Ofiary składać należy: w Redakcjach pism 
codziennych łódzkich; w błurze Rady Szkolnej 
Miejskiej fi. Łodzi, ul. Piramowicza 10, Esze 
piętro pokój Nr. 12, u p. Dyr. F. Michejdy, Pań 
stwowe Seminarjum Nauczycielskie ul. Ewan- 
gielicka 11. i wg wszystkich oddziałach P. K 
O. na komto czeękows Nr. 68338 Komunalnej 
Kasy Oszczędności m. Łodzi (z zazndczeniem: 
Śr dwa Rady Szkolnej Miejskiej m. Ło- 
żi). 

Przewodniczący 
Rady Szkolnej Miejskiej m. Łodzi 


(©) dr. St. Skalski. 


„BLUSZCZ 


Nr. 44 „Bliszczu” rozpoczyna artykuł Ja- 
dwigi Kiawczyńskiej p. t. „Miłość i śmierć 
18.letnich* poruszający paiąca Sprawę tak 
częstych obecnie samobójstw młodocianych na 
tle zawiedzionej miłości. Pełen melancholijnej 
pogody obrazek Ireny Lorentowicz-Karwow. 
sklej p. t. „Ostatnie dm babki", nowa sylwetka 
z cyklu „Siedem Francuzek* p. t, .Baronowa” 
Janiny Putiatycz-Surynowej. dalszy ciag stu- 
djwm historycznego „Amta“ Karoliny Bielań- 
skiej, poezje Stefana Napierskiego i Jadwigi Kor 
ozakowskiei, szkic Stefangi Podhorskiej.Oko- 
łów p. t. „Jak Koctano przed stu latv“ felie- 
ton Aury Wyleżyńskiej o Klementvnie z Tań- 
skich Fłofimanowej p. t, „Chciałabym leżeć na 
powaązkach“, recenzje z teatru z książek, oraz 
interesujące aktualja wypełniaja dział literacki. 

W dziale praktycznym mamy artykuły: „Ża 
loba“ Wandy Dobrzańskiej. „W drażłiwej spra- 
wie” E, Dziewulskiej „Ostatni dzwonek“ M 
Dobrowolskieł, „Sprobój i Ty” Fanny, „Jesien: 
na praca w kurnikach* Zofii Kaczyńskiej, „Głos 
konsumentek* pani Elżbiety, obiady dla mteli. 
zencji i przepisy. 

Dodatek „Mody i roboty“ oraz arkusz wzo- 
rów uzupełniają bogata treść numeru. 
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ASZYN, poniedziałek, 


AŻ 


Wynik ten jest znacznie lepszy od 
dawnego rekordu Niemiec, ustano- 
wionego w roku 19028 przez Hanche- 
na wynikiem 80.37 m. 


próżnuje... | 
|| 
| 


W kuli Sievert uzyskał nowy 
swój rekord 15.325 mtr. 


11.40 Przegląd prasy polskiej. 1150 Kom 
meteor, St. dla komunik. lotniczej 11.58 Syg 
nał czasu. 12.05 Program na dzień bież. 12.li 
Płyty gramofonowe, 13.20  Irzęd. Kom. PIM. 
15.40 Komunikat gospodarczy. 1515 Przegląć 
komunikacyjny, 16.00 Skrzynka pocztowa 
omówi dr. M. Stępowski. 16.15  Francusk 
(kurs elementarny). Lektor L. Roquigny, 16.3 


Piosenki w wyk. chóru Warsa. 1640 „francu 
ska wojna o Polskę — Berezyna I817* — dr 
W. Lipiński 17.00 Recita] śpiewaczy Z, Pi 
nińskiej. 17.20 Akademia ku czci Ś, p. Fr. So 


walki bokserskie 


zmuszony był 
wycofać się z walki. 


„Spotkanie pomiędzy Goworkiem 
(Lipiny) i Winklerem (Zabrze), 
nie stało na zbytnim poziomie tech- 
nicznym, przyczem G.. łekceważył 
przeciwnika. G. zwycieża... wskutek 
złamania palca Winklera. Identycz- 
ny wynik dała walka pomiędzy Heb 
ben (Berlin) i Kantoretn (Cieszyn). 
Polak skutecznie paruje wszystkie 
ciosy przetiwnika, a w 2 S$tarciu 
Nietniec łamie sobie malec. Do bar- 
dzo interesujących i zaciętych walk 
należał e pomiędzy Wójci- 
(Berlin). 


o śpotkani 
kiem i Boguhtem 

Wójcik zwycięża w 4 starciu 
przez k, o. 


SEE=RZTU: 1 SYST RY WE ZĘ ZIE S 


kala i A: Thomasa. 17.50 Kom. dla żeglugi < 
rybaków. 17.55 Program na dzień nast. 18,0% 
Muzyka lekka. W przerwie wiadomości bieżą 
ce. 18.45 Rozmaitości, 19.05 „Skrzynka rolni 
cza“ ij „Wiadomości z Tygodnia rolniczego‘, = 
wygł. inż, W. Tarkowski. 19.15 „Na widnokrę 
gu, 19.30 Prasowy Dziennik Radjowy. 
„Skrzynka pocztowa  techniczna** — omów! 
p W. Frenkiel. 2000 Popularny konkurs mu 
zyczny P, R 20.45 Słowo wstępne przed kon- 
certem muzyki irlandzkiej wygł. p. Karol 
Stromenger. 21.00—2330 Koncert europeisk! 
lilandzki z Dublina. W przerwach: Wiad. spor 
towe, Dod. do Pras, Dz. Radj Urz. Kom. P, 
I M. i komunikat policyjny,  23,30—24.00 Mu- 
zyka taneczna. 


KQENIGSWUSTERHAUSEN, poniedziałek. 


14.00—15.00 Transm, z Berlina. 15.00—15.28 
Dla dzieci. 15.45—16,.00 Dla młodzieży, 18.00 
—18.25 Prof. K. Klein: „Koncertujemy z niewie 


1943 


dzialnym partnerem“, 18,30-—18.55 Major dr 
Alfred Wegerer: „Problem długów wojennych“; 
1935—2000 Audycja poświęcona pamięci Herne 
ryka Michaelisa. 20.00- Transm. z Królewca, 
2100 Koncert europ. z Dublina, 22.00 Komunis 
katy, nast, muzyka taneczna, 


„KOBIETA - KAMELEON" 
na ekranie „Pałace, 


Zabójstwo bankiera Spillera, jakie miu 
ło miejscę w jednym z kotelów genew- 
skich, nastręczyło policji szwajcarskiej i 
paryskiej jedną łamigłówkę za drugą, Re- 
porter dziennika „Le Globe*, który na 
włusną rękę wszczął poszukiwania za spraw 
cą mordu zniknął bez śladu. Detektywi i 


x 


O À 


(ore nontary roewegoli 


dziennikarze gubili się w domysłach, 


Często się słyszy zdanie, że ta lub ińina 
sprawa nadawałaby się do filmu. Zdarzają 
*.ę w istocie rzeczy tak 


fantnstyczne t frapujące, 


Teatr Miejski — pop. Marjusz; wiecz, Mą 
demojselle. j 

Teatr Kameralny — Rembrandt na sprzedaf, 

Teatr Popularny: — Targ ną dziewczęta, 

Teatr w sali Geyera — pop. i wiecz, Powiex 
sié się, czy utopić. 


że zdawałoby się specjulnie dla filmu spo- 
rządzone f zaaranżowane przez genjalnego 
scenarzystę — życie, 

Taką właśnie sprawą było zabójstwo 
łenkiera Spillera, skoro zaińtereżował się 
niem znany reżyser filmowy, Karol Froe- 
lich; który umyślnie zjechał do Genewy i 
po zbadaniu tła i okóliczności mordu ha- 

ręcił film, zachowując w rolach głównych 
prawdziwych aktorów dramatū: śmiałego 
dziennikarza Freda Stuberta, byłą kochHan 
kę bankiera Spillera, redikcję dżisnnika 
„Le Globe", mańewry policji i skompliko 
wany wyścig za nienchwytnym motdercą. 

„Kobieta - kameleon'* — to jeszcze je- 
den dobry film francuski, Bacy Ee 
amerykuńskie. uż bę) 

Przedewszystkiem pochwa 6 należy po- 
wrót do klasycznych zasad  kinowości: 
skcja toczy się hietylko w czasie, ale i w 
przestrzeni, obfitując w sceny ruchowe i ma 
dd zj plenery (Szwajcarja, Riviera, mo- 
rze), 

Film odznaczający się świetnym, inten- 
sywnym montażem i oryginalną ilustracją 
piuzyczną (Śpiew maszyn rotacyjnych) jest 
mówiony po francusku. Jednak djalogów 
jest stosunkowo mało, u główną rolę gra 
ję motywy optyczne. 

Zespół francuski 

doskonale zgrany: 
wyróżnia się zwłaszcza Marie Bell, artystka 
Komedji Francuskiej, jowialny grubus Jim 
Gerald. Młodym reporterem dziennika pa 
ryskiego jest Jean Murat, stenotypistką re- 
dakcyjną — Mary Glory. 


— Ry 


Adria — I Pułkownik £ jego sługa. II Cym 
kowiec mimo wok. =i g 
Capitol — Dr. Jekyit i Mr. Hyde. zg 
Casino — Kobiety bez przyszłości, "| 
Corso — Wyspa tajemnic. TĄ 
Czary — I Primabalerina, II Prawo krwi 
Grand-Kino — Ludzie za kratami. t 

Jar — Jarmark Śmiechu, sp 
Luna: — Natchnienie. 
Metro — I Pułkownik I jego sługa, Il, Cya. 
kowiec mimo woli. MA. 
Minioza — Rok 1914, Na” 
Oświatowy — Dla dorosł. Oflara Brunehitdy 
dla młodz. Władca stepów. i 
Palace — Kobieta — Kameleon. y 
Pan — I Straszna noe. II Pat i Patachom, 
Przedwiośnie — Żółta maska, pol 
Rakieta — Mistigri, 
Splendid — Kinomaniak. 
Stylowy — Na śliskiej drodze, 
Sztuka — Wolne dusze, baie 7 
Zachęta — Bezimienni bohaterowfe, 
ad 
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Jutro: Nikandrowi. 
Wschód słońca 6.36 
Zachód — 16,04 
Długość dnia 9,28 
Ubyło dnia 7,25 
Tydzień 45, 
Faeyr y A 
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Rejestracja rocznika 1912 


Jutro winni stawić się do spisu przy 
uł. Zawadzkiej 11, mężczyźni zamiesz- 
kali na terenie V komisariatu o nazwi- 
skach na litery H, Ch. L, oraz mężczyź 
ni zamieszkali na terenie XIII komisar- 


KWARTET DRFZDEŃSKI W ŁODZI. jatu o nazwiskach na litery A, B, C, 

„Jeden z najznakomitszych kwarietów curo- 
pejskich. jakim jest bezsprzecznie słynny Kwar. 
tet Drezdeński, przyjeżdża do Łodzi tylko na 
ieden koncert, który odbędzie się w Filha: 
monji w nadchodzący czwartek, dnia 10g: 
b. m. Artyści wykonają prześliczny program, 
złożony z kwartetów smyczkowych Beethove. 
na, Dvoraka t Griega. 


a SRODA. UAT I AA TEAT 
Kacik pań domu. 


Bus siauuwaaUuwWY z suruwycn zóitek przyrządzu 
sio na misce kamiennej, poięwanej, ulbo porcelanowej, 
wpuszczając po jednem żółtku, doskonale oddzielonem 
od białka, xażde żółtko należy doskonale rozetrzeć 
lyską drewnianą, dodając po kropli oliwy i po 
purę kropel soku cytrynowego. Tak postępujemy 
stopniowo, dopóki wszystkię żółtka nie zostaną zuży. 
te, Sos ubija się trzepaczką, albo wierci łyżką drew- 
raną, dopóki nie zbieleje, Gdy już gotów, trżebą 
go doprowadzić do smaku golą i cukrem. Gotowy 
trzymać na lodzie aż do chwili wydania, 

50S TATARSKI. Wyśmienity i łatwy do wyko- 
nania jest też sòs tatarski, przygotowany na  pod- 
stuwie twardych żółtek, 8 żółtek ugotowanych na 
twardo przefasować przez gęste sito, dodać tyle ty 
žok óliwy (dolewając po jednej łyżce), ile jes żół, 
tek, i ucierać wałkiem na donicy, d nie zgęst- 
riejo 1 nie stanie silę zupełnie gładki; wreszcie do- 
dać dwie łyżeczki mocnej musztardy 1 pół łyżeczki 
sosu Cabul, pieprzu białego, cukru 1 octu; wymię- 
szać doskonala i podawać do wędlin, albo do zim- 
nego mięsa, 


(e rmlować jutro m aa? 


Barszcz. 
Kiełbasa z kapustą. 
Jegumina tortowa- 


to 


WODA KOLOŃSKĄ ~, 
WODY HWIATO 


Do nabycia we wszystkich 
usięgarniach, 


w! 


| 


Ws paniały turniej poetów. 


Kto otrzyma nagrodę Nobla? 


W całym świecie kulturalnym 
budzi ogromne zainteresowanie zbli- 
żające się rozstrzygnięcie w spra- 
wie przyznania tegorocznej nagrody 
Nobla w dziedzinie literatury, Pra- 
wie wszystkie narody zgłosiły „conaj 
mniej jedną kandydature tak, że licz 
ba propczycyj, przedłożonych Aka- 
demii szwedzkiej, jest znacznie po- 
każniejsza, niż to bywało w latach 
ubiegłych. Aż Io! poetów i powieś- 
ciopisarzy ubiega sie obecnie o to 


najwyższe odznaczenie, 


fakie może stać się udziałem arty- 
sty. Nie łatwa to praca wybrać z te- 
go. mnóstwa kandydatów, a jedno- 
cześnie uwzglęanić te punkty widze 
nia i postulaty, które tradycyjnie 
bierze się pod uwagę przy udziela- 
niu nagrody Nobla. Totćż wielką 
sensacje obudziła pogłoska, że Aka- 
dema prawdopodobnie przetnie ten 
węzeł gordyjski i wvbierze pisarza, 
nie zamieszczonego na liście kandy- 
datów, a więc — oużsider'a. 


Z pomiędzy pisarzy, zawartych 
na.owej liście kandydatów, najwię- 
cej szans maja Francuzi i Angli- 
cy. Na liście francuskiej znajdują 
się trzej rywale: Paweł Bourset, 


Paweł Valery i Rosny senior. Z po|, 


śród tych trzech nazwisk niewątpli- 
wie najbardziej znane jest nazwisko 
Bourgeta, który dziś jeszcze uchodzi 
za najbardziej reprezentatywnego 
powieściopisarza francuskiego. Zna- 
czenie, które zdobył on sobie swemi 
powieściami, poruszającemi głębo- 
kie zagadnienie psychologiczne, u- 
jawniło się jeszcze raz w miesiącu u- 
biegłym z okazji ukończenia przez 
Boureeta 70 lat. Stał się on wów- 
tzas ośrodkiem tag 


ogólnego hołdu. "ISE 


Nic dziwnego. Wszak Bourget fest 
właściwie twórcą nowoczesnej po- 
wieści, a większość jego powieści i 
dramatów przełożono na wszystkie 
"języki kulturalne. Także jako kry- 
tyk i publicysta zajmował Bourget 
przez wielę lat bardzo wybitne sta- 
mnowisko, Mimo to jednak małe jest 
prawdopodobieństwo, że jemu właś- 
nie przypadwie w udziale nagroda 
Nobla. Nie brak bowiem głosów, 
które utrzymują, że Bourget dawno 
1uż przekroczył 

at, szczytowy punkt _swego 

E , wpływu, 

a teńiaty, poruszone w jego powie- 
ściach, mocno są już dzisiaj przesta 
rzałe. Zdaje się, że większe szanse 
ma Paweł Valery, gdy tymczasem 
widoki Rosny'ego, cieszącego się we 
(Francji znaczną poczytnością, oce- 
niane są niekorzystnie. 

Z Francuzami konkurują tym 
razem przedewszystkiem Anglicy. 
IW angielskich kołach literackich z 
naciskiem podkreśla się fakt, że od 
27 lat nie przyznano nagrody Nobla 
żadnemu Angmeeowi. Ostatnim sy- 
nem. Albionu, który ją otrzymał, był 
Kipling. Coprawda — od tego cza- 
su zostali laureatami nagrody No- 
bla Bernard Shaw i Rabindranat Ta 
gore. Lecz Shaw jest właściwie Ir- 
ląndczykiem, a Tagore, choć dzieła 
liego rozpowszechniły się w języku 
angielskim, Indusem. Anglicy 


maja dwóch kandydatów: 


są nimi H. G. Wells i Tohn Galswort 
hy. Szanse obu są mniej więcej rów- 
ne, chociaż Wellsowi może zaszko- 
izić to, że uprawia on od dłuższego 
rzasu w wielu kwestjach bardzo ra- 
dykalna polityke. 


Na liście amerykańskiej widnieją 
ITeodor Dreiser, Ernest Hemi- 
oway i Upton Sinclair, przyczem 
należy dodać, że Hemioway, jako 
wielkość specyficznie amerykańska, 
ma bardzo mało widoków na uzyska 
nje nagrody Nobla, która się przy- 
zriaje zawartości ogólno - ludzkiej. 
Także Upton Sinclair prawie napew 
no odpadnie, gdyż szwedzka Aka- 
demia nie przyzna nagrody Nobla 
przedstawicielowi skrainie lewicowe- 
goskierunku politycznego. To samo 
dotyczy Maksyma Gorkiego, znajdu 
jacego się również w tym roku na 
liście kandvdatów. Ponadto wy- 


Maly Furjev, 
| „śygodnik dla dzieci” 


f i młodzieży, | 
$osztuje tylko 50 gr. mies 


NLP 


mieńmy jeszcze dwóch. poetów 
szwedzkich, a mianowicie Blomber- 
ga i Lagerkvista oraz poetę grec- 
kiego Patamasa. Z pośród pisarzy 
niemieckich najwięcej szans ma 
wybitny liryk Stefan George. 
Kto z pośród tylu kandydatów 
odniesie zwyciestwo, 
już w najbliższym czasie. 
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JAK WYKORZYSTAĆ 
czas wolny od pracy: 


rozwiązania poważnego zagadnienia. 


Włoska próba 


Racjonalizacja pracy i 
z tem skrócenie czasu pracy, Wysu- 
wa nowy problem społeczny: [est 
nim zagadnienie, co zrobić z czasem 
iaki pozostaje pracownikowi do je- 


to się pokaże |go dvspozycji po powrocie z pracy. 


związane | pularną we 


Włoszech, gdzie fa- 
szyzm stworzył wielkie „dzieło na- 
rodowe. dla zużycia czasu wolnego. 


polavoro obeimuje: wychowanie fi- 
zyczne (sport i wycieczki) wychow a 
nie artystyczne, (muzyka, chóry, ki 


(Opera nazionale Donolavoro). Test|nematograf, radjofonia teatr amator 
to akcja oficjalna, prowadzona z ra|ski itp.), oświatę (folklor, kultura lu 


mienia partji faszystowskiej, 


REKORDZISTKA. 


Y W XX-ym wieku, w erze sportu ~ 
| podnieść mi wolno także głos — 

* pytanie jedno stawiam krótkiet 

— — Czy pani już zrobiła P.O.5.? 


Zdobyłaś wszystkie już minima, 
to nawet widać z twoich lic, 
mąż twój mi mówił, że cudownie, 
złoty pieniążek zmieniasz w nie. 


Czy pani ma już jaki rekord, 
jakiś rzut kulą, albo dysk, 
pani tak ślicznie czasem piąstką 
swego małżonka bije w.. pierś. 


Jadzia Wajsówna — ta x „Sokola“, 
dla cię to żadne „olimpique*, 

ty jak zamachniesz dyskiem w prawo, 
zaraz boisko całe w krzyk! í 


Biegasz podobno idealnie i 
„Kusy“ dla ciebie zero... kiep... 

robisz sto metrów na sekundę, 

gdy zwiedzasz wciąż za sklepem, sklep. 


R o m. 


Niedoceniony wróg szkodliwych owadów. 


Oryginalny 


Ludzie pająków nie lubią, a nawet się 
ich obawiają. Przesąd chroni je wieczorem, 
ale pozwala je zabijać rano i w południe 
wedle przysłowia „matin - chagrin, midi - 
maladie, soir - bon espoir“. Tymczasem pa 
jąk jest owadem pożytecznym i dla człowie 
ka zupełnie bezpiecznym, za wyjątkiem ga 
tunków pajęczych, żyjących w krajach pod- 
zwrotnikowych. Pożytek przynosi on przez 
to, że poluje na owady, które prawie 
zawsze 

przynoszą człowiekowi szkodę. 

Największy z naszych pająków, zwany 
od krzyża na odwłoku krzyżakiem, posiada 
wprawdzie pokaźny zupas trującego jadn 
iednakże nie posiada dość długiego żądła 
przy pomocy którero mógłby jad ten wsa 
czyć pod skóre. Żadło to iest tak krótkie. 
że skóry ludzkiej nie przebija. 

Piękne i podziwu godne są nieraz sieci 
tkane przez pajaki, w które chwvtają one 
owndy.  Zastanawiająco przemyślna jest 
technika. przy pomocy której buduie or 
swoje piękne o prawidłowych geometrycz- 
nie kształtach sieci Najciekawsza jednak 


nurkowiec. 


jest technika budownictwa wodnego, któ 
rą żyjący u nas jedyny gatunek pująka wod 
nego rozwija. 

Pająk wodny nie może żyć, będąc oto- 
czony wodą, gdyż potrzebuje powietrza, 

aby mógł oddychać. 

Gdy wyprawia się do wody na polowa 
nie, oprzędza swój odwłok tkaniną nieprze 
makalnej pajęczyny, wewnątrz której mie- 
ści się powietrze. Pod wodą buduje sieć, 
której centralna partia jest również nie 
przepuszczalna ani dla wody, ani dla po- 
wietrza. Gdy sieć jest gotowa, wypuszcza 
nasz pająk z worka pajęczyny, ubranego na 
swój odwłok, bańkę powietrza i wraca po 
nowy jego zapns aa powierzchnię wody, za 
nurza się z nim ponownie i znów wypusz- 
cza go. Bańki powietrza gromadzą się pod 
siecią zbudowana pod wodą i sprawiają, że 
sieć ta niczem dzwon nurka 

tworzy kopułę, 
pod którą znajduje się dosmteczny na to 
zapas powietrza, aby niem nasz pająk mogł 
oddychać. 


/ 
iero zma 


Podsłuchane. 
NOWA KUCHARKA. 


— Proszę pani! Jak się mówi: „Obiad 
jest gotowy”, czy też: „Obiad jest poda- 
ny.” 

— Jeżeli jest tak, jak wczoraj, 590- 
wiedz odrazu: „Obiad. jest przypalony”. 


HEROD. 


Oskarżony odpowiada przed sądem za 
ciężkie pobicie swej żony. 

Sędzia: —' Czy oskarżony może po- 
wiedzieć co na swoją obronę? - 

Oskarżony: — Czy pan sędzia zna mo. 
ją żonę? 

Sędzia: — Nie. 

Oskarżony: — No, to proszę nic nie 


mówić. 
SZTUKA. 

— Wczoraj widziałem w cyrku kobie- 
tę, która wspaniale, wprost niesłychanie 
jeździła na koniu. Raz była pod koniem, 
to znów na jego szyi, potem wisiała na 
ogonie. 

— Nie imponuje mi to wcale. — 
Wszystko to samo robftem, gdy siedziałem 
po raz pierwszy na koniu. 


M) 


która | dowa), wykształcenie zawodowe c- 
Idea dobrego wykorzystania cza|we Włoszech jest oficjalnym czyn-|raz opiekę społeczną (różne ubezpie 
wolnego stała sie szczególnie po-lnikiem rządzącym. Działalność Do-|czenia społeczne). 


Ponieważ Dopolavoro daje bar- 
dzo duże korzyści materialne 
iinne, (np. pobyt w hotelu za kosz- 
tem własnym przedsiębiorstwa) zniż 
kiw zakupie (5—20 procent) i moż 
ność kupowania na raty — a nade- 
wszystko wspaniałe place sportowe, 
klubv, sale teatralne itp, — więc roz 
wój liczby członków, a raczej korzy 
stających bvł fenomenalny. Przy 
końcu pierwszego roku pracv 1026 
— było ich 280.380. w roku 1027 — 
528.339, 1928 — 882.480. a w roku 
1929 — 1I.445.226 — obecnie 

ponad dwa miliony. 
Ilość Imprez wzrastała w tempie je 
szcze szybszem. Na pierwsze miej 
sce wysunęło się tu wychowanie ar- 
tystyczne — tak ważne dla narodu 
artvstów, iakim są Włosi — 1 — o- 
czywiście — sport wraz z wycittzka- 
mi. Na bardzo stosunkowo dalekim 
planie pozostała właściwa oświata. 

O wykorzystaniu czasu wolnego 
myśli się i w in. państwach. Lecz 
gdzieindziej jest to normalnie nade- 
wszystko akcja społeczna — z 
mniejszym rozmachem i nakładem 
środków prowadzona, ale zato bar- 
dziej w głąb sięgająca. U nas w Pol 
sce jeszcze mało: w tej dziedzinie się 
robi. Sprawa ta łaczy się z kwestia 
bezrobotnych, którzy rówież mają 
aż nazbyt wiele czasu fmumimo, że 
bezrobotność, jak ktoś powiedział 
jest również „zajęciem“, 

wymagajacem wielkich trudów 
— w poszukiwaniu pracy i załatwia: 
niu różnych formalności). 

Co dzieje się z tvm. wolnym cza- 
sem? Aż nazbyt wielu spędza go na 
tępem włóczesostwie, karciar- 
stwie, a co najgorsze — przy kielisz- 
ku, lub na płytkich i osłupiających 
rozrywkach. łaczy się z tem aż naz- 
byt często rozpusta, czy inne prze- 
wępstwa. Są i tacy, którzy maia ta 
zrozumienie, że czas to najwiekszy, 
skarb, a chwile wolne od zajęć, to 
bezcenne możliwości, zez nie wiedzą 
poprostu, jak te możliwośc! wyko- 
rzystać, lub korzystają z nich bez- 
planowo, lub dorywczo. 

Takież są te możliwości? Zależy 
to od zainteresowania (a zatem i po 
ziomu kulturalnego) danej osoby 
czy całej warstwy — I 6 odpowie- 
dnich urządzeń. Czas można zu- 
żyć do pracy nad własnym i 

rozwojem umysłowym 
i moralnym. 

można w sobie wytworzyć szlachet: 
na namiętność dażenia do wiedzy, 

tórą szczególnie imponować może 
swym kolegom z innvch państw ro 
botnik szwedzki i wiedeński, a także 
niemiecki. Praca naukowa, spełnia- 
na nie dla chleba, lecz dla nauki sa- 
mej — to przyjemność, a nie trud — 
przyjemność najgłebszego i najszla« 
chetniejszego gatunku, Ogromna 
perspe otworzyło w tej dzie 
dzinie radjo., które ma tę zaletę, że 
nie wyprowadza z domu. Cenne wa 
lory kształcace A 

ma też teatr amatorski, 

którego popularność wzrasta mima 
tak wielkiego rozpowszechnienia tes 
atrów zawodowych. Tu chodzi prze 
cież nie tyle o przyjemność widza, 
ile o samą gsę. Bardzo rozpowszew 
chnioną i uszlachetniającą rozrywką 
iest muzyka I śpiew. 

Stały się one w dużej mierze dla bez 
robotnych nie tylko żródłem pewne* 
go. choć marnego zarobku, ale I środ 
kiem podtrzymania się na duchu.n 
Naturalnie, że i sport i Weeda 
dobrem zużyciem czasu. Wyciecz 
mają tę wartość dodatkową (oprócz 
Zdrowych), że wzmacniają przvwią- 
zanie do ziemie ojczystej. Sport wy« 
chowuje też zdrowe ambicje narodo 
we (narówni z lokalnemi). użą 
cześć energji może wreszcie w Spo 
sób pożyteczny zużyć praca społeci 
na i polityczna. Sa oczywiście i róż 
ne inne, mniej lub wiecej pożvtecz= 
ne amatorstwa — jak rzemiosło do- 
mowe, fotografia amatorska, różne 
kolekcjonerstwa (zbieranie) itp. 

Każda z tych dziedzin z osobna 
walczy o swói byt i rozrost i 
nie wchłonać jak naiwiekszą ` ość 
zwolenników i zużyć dla siebie tę 
wolne chwile. Dobrą rzeczą i twór- 
czą jest tu zdrowe współzawodni: 
ctwo, 

$ 
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